Nr. 347 7611) R W P 


WARSZAWA, SRODA 7 GRUDNIA 1938 r. 


N'ECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
i WŁOSCIAŃSKI 


REDAKCJA 


do 2-ej po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakeja nie odpowiada SH 


czynna od 8.30 — 1? bez 
przerwy, w soboty de 18 


GEENE KASA czynna od 12 do 2-. WNE 


ADMINISTRACJA 


Cena numeru TQ 


Oddziały: „NAPRZÓD” Kraków, ul. 


na froncie wyborów 


przyjmuje interesantów ed 12 i pół 


groszy 


Warunki prenumeraty: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2. 
„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, ( 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1.. „ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI“ Białystok, Rynek Kośc uszki 29, 


Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarowanie pracy bez 


$w. Tomasza 11-8 


Torn 


Wi 
U 
a Lok SEZ 


NZ 
PROLETARJUSZE WSZYSTKI 


CERA" POD GW 


—ZEBLD- 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


50, bez odn 


„ŁODZIANIN*" Łódź, Al. Kościuszki 29, 


CH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


J 
e 


s 


„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” 


Ogłoszenia tabelaryczne © 50 proc, drożej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Wspaniałe zwycięstwo P. P. S. w Chełmży 


W dziesięciu mniejszych mia- 


Udział głosujących wynosił 70% 


stach woj. Pomorskiego odbyły | uprawnionych. 


się w niedzielę ubiegłą wybory do 
Rad miejskich. Największym z tych 
miast jest Chełmża. Liczy ona po- 
nad 13.000 mieszkańców. Stanowi 
ośrodek robotniczy, Inne miasta i 
miasteczka — poniekąd z wyjąt- 
kiem Solca Kujawskiego — to o- 
środki; prawie wyłącznie mieszczań 
skie. 

Pomorski Okręgowy Komitet Ro- 


botniczy PPS skoncentrował też 
swój wysiłek przede wszystkim 
na Chełmży. 


ODPOWIEDŹ CHEŁMŻY, 


SOLEC KUJAWSKI. 

PPS — 2 mandaty; 

Str. Pracy — 5 mandatów; 

Str. Narodowe — 2 mandaty; 

lista bezpartyjia — 2 mandaty; 

Niemcy-hitlerowcy — 1 mandat. 

INNE. MIEJSCOWOŚCI, 

W małych miasteczkach  (Ko- 
ronowo, Kcynia, Tuchola, Łasiń, 
Gniewkowo) . najwięcej mandatów 
i głosów. „otrzymało Str. Pracy 
(dawny i tradycyjny w: tych. mia- 
steczkach NPR); po nim — Str. 
Narodowe. „Ozżón* nie odegrał 


Zgłoszono cztery listy. Oto wy- | większej roli, Hitlerowcy niemiec. 


niki ostateczne: 
PPS — 12 mandatów; 
Str, Narodowe — 9 mandatów; 
„Ozon“ — 2 mandaty; 
Str. Pracy — bez mandatu. 


cy ponieśli klęskę. Udział wybor- 
ców : był wszędzie bardzo duży. 
ex 
* 
- Na czoło. wysuwają się re- 
żultaty, osiągnięte w Chełmży, 


Zatonięcie statku „Tczew” 


gdańskim 


W poniedziałek o godz. 20.15; katastrofy zginął palacz i mechanik. 


zatonął w porcie statek „Żeglugi 
Polskiej" „Tczew“ o pojemności 
1020 ton. Katastrofa nastąpiła pod 
czas ładowania statku. W czasie 


Przyczynę wypadku ustali rozpra- 
wa przed sądem morskim w Gdań- 
sku. 


Chińczycy stosują taktykę ataków nocnych 


Komunikat chiński donosi, że na 
południowy zachód od Jochou trwa- 
ją wciąż walki. Japończycy utrzy- 
mują Jochou dzięki zmasowanej w 
mieście artylerii, Natomiast bronią- 
ea pozycji japońska 9.ta dywizja 
piechoty zupełnie stopniała w nie. 
ustających walkach, wobec czego 
złuzowano ją przez dywizję Sudżuki, 

Na północno - zachód od Hankou, 
po zajęciu przez Chińczyków miasta 
Inczeg, Japończycy przeprowadzili 
szereg ataków, celem odebrania mia 
sta. Obecne walki trwają na wschód 
od m. Inczeng. Wznowiły się opera- 
cje w okolicy Sinjanu, na kolei Pe- 
kin - Hanoku. Znaczne rozmiary 
przybrała działalność bojowa rów- 
nież w rejonie m. Tajuan, w Szansi; 
Chińczycy usiłują tu powstrzymać 
rozwijającą się ofenzywę japońską. 


Do Szansi przybyły posiłki chińskie, 
około 10-ciu tysięcy żołnierzy. 
koditikat * 


ręczne. W końcu 
Chińczycy zdobyli Taipinczeng, za- 
bierając 10' karabinów maszyno- 
wych i kilkadziesiąt karabinów. 
Chińczycy coraz częściej zaczynają 
stosować taktykę ataków nocnych, 
bo w dzień artyleria japońska na- 
raża piechotę chińską na zbyt wiel- 
kie straty. ų 


Sowieckie badania stratostery 


W dniu wczorajszym lotnicy so- 
mieccy Fomin i Palsuchin doko- 
nali z -lotniska moskiewskie- 
go lotu na balonie stratosferycz- 
nym. Balon osiągnął wysokość po 
nad 9.000 mtr. i przebywał na tej 


wysokości -20 minut. Po 4-godzin- 
nym locie balon wylądował w oko 
licach Moskwy. 

Na wysokości 9.000 metrów tem 
peratura wynosiła 45 stopni poni- 
żej zera. 


Nowe inime bomby 


Na posiedzeniu pewnej spółki 
przemysiu chemicznego w Londy- 
nie, które odbyło się w dniu wczo- 
rajszym, techniczny doradca bry- 
tyjskiego ministerium spraw we- 
wnętrznych, A. R. Ashbury, opisał 
wynaleziony nowy rodzaj bomb 
zapalających. Jeden wielki bom- 
bowiec może zabrać 2.000 sztuk 
tych nowych bomb na raz i wy- 


puszczać co sekundę ładunek po 20 
bomb. Bomby te sporządzone są Z 
łatwo zapalnego magnezjum i nie 
wybuchają, lecz magnezjum, na 
skutek topnienia, rozrywa: pocisk i 
rozrzuca ładuńki na przestrzeń 
1.250 m, Nowy ten wynalazek wy- 
wołał wielkie zainteresowanie w 
kołach fachowych. (ATE). 


jako w ośrodku najpoważniej- 


szym. 
snop światła na 


rzeczywisty -= sił społecz- 
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płatnie 


Kopenhaga centralą niemieckiego wywiadu na obszar baltycki i Anglię 


samorządowych Aferysiiit hitlerowców 


Rozstrzelanie robotników zatrudnionych przy fortyfikacjach 


W związku z wykrytą niedawno 
aferą szpiegowską w -Danii i aresz- 
towaniem głównego kierownika 
organizacyjnego, Niemca Pflug - 
Hartunga, dokonano ostatnio no- 
wych rewizyj u obywateli niemiec- 


Strajk w portach 


Strajk w portach francuskich trwa. W Hawrze strajkujących 
marynarzy zastąpiło wojsko. W Cherbourgu trzy torpedowce 
przywiozły 250 marynarzy floty wojennej, którzy objęli służbę 
na transatlantyku „Paris“, udającym się do Ameryki. Jedynie 
w Boulogne sur Mer strajk został zlikwidowany na mocy bez- 
pośredniego porozumienia obu stron. 


Na naszym zdjęciu obrazek z wiecu 


i marynarzy w Marsylii. 


| 


robotników portowych 


Ameryka tworzy 
wielką flotę atlantycką 


ców, 36 łodzi podwodnych i 50 je- | W zasadzie służba ta trwać ma 


| „Brunatny Dom” 
© w Londynie 


Dobrze poinformowany kores- 
pondent morski „Daiiy Telegraph“ 
donosi, że Rząd Stanów Zjedno- 
czonych ma przedłożyć na nadcho. 
dzącą sesję kongresu projekt stwo: 
rzenia nowej wielkiej floty atlan- 
tyckiej, Projekt ten przewiduje 
budowę 12 pancerników, 6 lotnis- 
kowców, 17 ciężkich i 18 lekkich 
krążowników, 77 kontrtorpedow- 


dnostek pomocniczych, Koszt bu- 
dowy floty tej obliczony jest na 
250 milj. dol, W kołach dobrze po- 
informowanych, jak donosi kores- 
pondent, panuje przekonanie, że 
o ile nie nastąpi szybka poprawa 
sytuacji europejskiej, projekt rzą- 
dowy zostanie uchwalony. 


Zajścia antyniemieckie 


w Kłaipedzie 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Kłajpedy, iż wczoraj w 
południe grupa, złożona z około 
50 studentów litewskiego instytu- 
tu pedagogicznego, zorganizowa- 
ła demonstrację. Manifestanci u- 
|dali się na ulicę Dworcową, gdzie 
zerwali _ transparent wyborczy 
Niemców kłajpedzkich i wznosili 
okrzyki przeciw Niemcom kłaj- 
pedzkim. Policja krajowa rozpro- 
szyła demonstrantów, zatrzymu- 
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jąc trzech studentów. W między- 
czasie przed gmachem instytutu 
zebrała się nowa grupa, którą za- 
jęła wobec przedstawicieli policji 
wrogą postawę. Dopiero po nadej- 
ściu silniejszego oddziału policji 
demonstranci zostali wyparci i spo 
kój przywrócono. Trzej zatrzyma- 
ni studenci, którzy brali udział w 
zniszczeniu transparentu, ' osadze- 
ni zostali w areszcie. 


niemieckich 

kich, podejrzanych o współudzia- | 
łanie z Hartungiem. Rewizja ta; 
dała rewelacyjny materiał. Okaza- 
ło się, że Kopenhaga była centralą 
niemiecką wywiadu na obszar bał- 
tycki, Poza tym -centrala kopen- 
haska ;zajmowała się także akcją 
szpiegowską, skierowaną przeciw 
Anglii. W związku z wykryciem 
„centrali; aresztowano 11 obywateli 
niemieckich, z których większość 
osiedliła się w. Kopenhadze i in- 
nych miastach Danii w charakte- 
rze kupców. ' 

WYSOKIE OSOBISTOŚCI TRZE- 
CIEJ-RZESZY KIEROWAŁY 
ORGANIZACJĄ , SZPIEGOWSKA 
W AMERYCE, 

W ostatnim dniu rozprawy prze- 


| ciw grupie -szpiegów niemieckich 


w N: Jotku, przewodniczący sądu 
w końcowym przemówieniu zwró- 
cił się z ostrzeżeniem pod adresem 
cudzoziemców, przybywających do 
Stanów Zjednoczonych, oświadcza 
jąc m. in: „Wyrok dopiero co o- 
głoszony będzie ostrzeżeniem dla 


wszystkich osób, przybywających 
do Stanów Zjednoczonych, że szpie 
gostwo jest rzeczą niebezpieczną 
i podlega surowej karze". Proku* 
rator generalny, Hardy, oświad- 
czył: „Wyrok ten jest potępieniem 
niemieckiego systemu  szpiegow= 
skiego, uprawianego na terenie St. 
Zjedn, į kierowanego przez wyso- 
kie osobistości Trzeciej Rzeszy. 
ROZSTRZELANIE ROBOTNIKÓW, 
ZATRUDNIONYCH PRZY BUDO- 
WIE FORTYFIKACJI. 
Z pogranicza niemieckiego-d0- 
noszą, że w miejscowości Kassport 
rozstrzelano 8 członków służby 
pracy, na mocy wyroku sądu we- 
jennego. W uzasadnieniu wyroku 
podkreślono, że skazani buntowak 


się przeciw zarządzeniom zwierzch 


niej władzy. W Messenich - pod 
Echternach rozstrzelano robotnika 
z Pomorza za to, że w liście do 
swojej żony podał szczegóły ró- 
dzaju swej pracy przy budowie 
umocnień. 


Aresztowanie gen. Cedillo 


w Stanach Zjednoczonych A.P. 


Trybunał federalny w Browns-| ku. Każdy z nich będzie musiał 


ville wydał nakaz 
powstańczego generała meksykań- 
skiego Cedillo i 


aresztowania | złożyć kaucję w wysokości 15:000 


dolarów, o ileby chcia? znaleźć: się 


jego adiutanta | prowizorycznie na wolności, 
mjr. Pina, którzy uciekli z Meksy- ! 


Diowiądkowa stuib wojskowa- 


na Wegrzech 


Minister obrony narodowej Wẹ- 
gier, gen. Bartha, -przedstawił na 
zebraniu stronnictwa rządowego 
projekt ustawy o przywróceniu 9- 
bowiązkowej służby wojskowej. 


Według informacji 4 kół wiaro- 
godnych, Niemcy mają wybudo- 
wać w Londynie hitlerowski „dom 
brunatny“. Koncepcja stworzenia 
w Londynie. własnej siedziby na- 
rodowo „socjalistycznej“ .powsta- 
ła stąd, że- magistrat dzielnicy 
Paddington w. Londynie, gdzie hi- 
tlerowcy zamierzali wynając halę 
Porchester, uzależnił swą zgodę 


trzy lata, w praktyce jednak spro” 
wadzi się w większości rodzajów 
broni do dwóch lat. Służbie wój- 
skowej podlegać będą wszyscy 
Węgrzy od 18 do 60 roku życia. 


od spe'nienia szeregu warunków 
jak dopuszczenia na swoje zebra- 
nia dziennikarzy angielskich, „nie 
śpiewania pieśni Horsta Wessela 
i nieuprawiania agitacji antyse- 
mickiej. Warunków tych kierowni- 
ctwo miejscowego koła  hitlerow- 
ców przyjąć nie chciało, wobec 
czego magistrat nie udzielił .po- 
zwolenia na wydzierżawienie sali. 


(ieżkie czasy Japonii -. 


(oraz większe ciężary pjdatkowe 


Minister finansów Japonii Ike- 
da oświadczył na konferencji pra- 
sowej, iż w .obecnej chwili nie mo- 
że być,mowy o zmniejszeniu  cię= 
żarów podatkowych w roku bud- 
żetowym 1939, : Rząd nie zdecydo 
wał jednakże jeszcze czy podatki 


zostaną zwiększone. 

W kołach zbliżonych do mini- 
stra finansów przypuszczają, . iż 
nadzwyczajny budżet armii w cza- 
sie od lutego 1939 r. do marca 
1940 wyniesie około 350 milionów 
funtów. 


zzz SÈT, 2 C R- 
Ostra reakcja Anglii na demonstracje antyfrancuskie Sytuacja w Hiszpani 


Fortyfikacje na granicy TUniSU cs "w 


ochotników z Barcelony 
Demonstracyjna wizyta Daladiera na Korsyce i w Tunisie 


Premier Chamberlain odpowia-; Z odpowiedzi otrzymanej od mi | zań, jakie wziął na siebie w sto» | których miałyby ulec zmłanie przy 
dając na pytania konserwatystów | nistra Ciano wynika jasno, iż sunku do Angli. gotowania do wizyty w Rzymie. 
Pracy na temat antyfrancuskiej| SIĘ DO TEJ DEMONSTRACJI | bec tego nie widzi powodów, dla DALADIERA W TUNISIE 
demonstracji faszystowskiej izby i nie zamierza zmienić zobowią* I NA KORSYCE 


Deklaracja Roosevelta 
Ameryka rzuci cały swój 
wpływ na rzecz pokoju 


ert ro "Sz 


oświacdzył: 


ET, 


Prezydent Roosevelt wygłosił 
przemówienie w Chapelhil! w pół 
nocnej Karolinie, w którym przen 
de wszysttim poruszył zagad- 
nienle polityki wewnętrznej, 

Dopiero pod koniec swego 
przemówienia prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych oświadczył, 
ił stanowisko Ameryki w ciągu . 
najbliższych kilka lat będzie 
miało olbrzymi wpływ na roze 
wój losów. ludzkości, 

Prezydent podkreślił usiłowa 
nia Stanów Zjednoczonych zmie- 
rzające do bezwzględnego utrzye 
mania i utrwalenia pokoju. 


Rząd p. 


W układzie angielsko-włoskim 


z dnia 16 listopada nasze zobowią 
zania w stosunku do Francji nie 


zostały zmienione ani OS!ADIONE, | samas 


Chociaż Tunis, Korsyka ł Nicea nie 
były wymieniane w czasie roko» 
wań, poprzedzających układ, spra 
wy tę są jednak objęte aneksem, 
w którym jest mowa 


O UTRZYMANIU STATUS QUO 


NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM 
= Wobec demonstracyj wę wios- 


kiej Izbie Deputowanych, ambasa 


dor brytyjski w Rzymie otrzymał 


polecenie zwrócema uwagi wlos- 
kiego ministra spraw zagranicz- 


nych, iż podobne incydenty mo- 
gą mięć w rzeczywistości 
JAKNAJBARDZIEJ NIEKORZYST 
NY WPŁYW NA PERSPEKTYWY 
WSPÓŁPRACY MOCARSTW. 


Imredy 


„Odzyskał“ zdecydowaną większość w Izbie 


Na poniedziałkowym posiedze 
niu węgierskiej lzby posłów wy- 
brano 150 głosami na 239 głosu- 
jących kandydata rządowego, b. 
premiera Daranylt'ego przewodni- 
ezącym łzby posłów. Kontrkandy- 
dat b. przewodniczący Izby Kornis 
etrzymał zaledwie 89 głosów. Wy- 


Najważniejszą jest 


nik ten świadczy, że Rząd „odzy- 
ska" zdecydowaną większość w 
parlamencie, 

Nowy przewodniczący izby po- 
sów Daranyi zapowiedział szybką 
zmianę regulaminu obrad, oczywi. 
ście w kierunku skrępowania opo- 
zycji. 


kwestia kapitałów 


Jak rozwiazać 


zagadnienie uchodźców i e rigracji żydowskiej 


Południowo - afrykański mini- 
ster obrony Pirow, który powrócił 
do Londynu, po złożeniu wizyt 
politycznych w Brukseli, Berlinie, 
Rzymie i Hadze, udzielił w ponie- 
działek wieczorem prasie oświad- 
czenie, w którym na wstępie scha- 
rakteryzował sytuację -europejską 
jako napiętą i mogącą grozić dal- 
szymi powikłaniami, po czym po- 
ruszył sprawę emigracji. 

"Zagadnienie uchodźców — oś- 
wiadczył min. Pirow — które jest 
ezymś więcej, aniżeli tylko zagad 
mieniem żydowskim, może być sto 
gunkowo łatwo załatwione, dla 
rozwiązania tej sprawy koniecz- 
me są dwie rzeczy: 

1) kapitały zawilast majątku. 
którego uchodźcom nie wolno ze 
sobą zabierać, 

2) ziemia dla osiedlenia tych, 
którzy nie posiadają kapitałów, 
lub którzy mimo posiadania ma- 
jatku ograniczeni są wskutek 
staw imigracyjnych. 

Międzynarodowa pożyczka, za 
kirą odpowiedzialne byłyby pañ- 
stwa pragnące pozbyć się swoich | cesó 
uchodźców, ale która byłaby rów 
aiet gwarantowana przez inne 
wielkie mocarstwa, rozwiązałaby 
pierwsze wielkie zagadnienie, co 


lowa pogorszenie 


stanu zdrowia Papieża 


Z Rzymu donoszą, że stan zdro- 
wia Ojca świętego Piusa XI miał 
pogorszyć się tzk dalece, że budzi 
żywe obawy w otoczeniu papieża. 

Lekarze stwierdzili u Ojca św. 
oznaki wielkiego wyczerpania or- 
ganizmu oraz zzburzenia obiegu 


krwi. 


się tyczy ziemi, to jest jej wię- 
cej, niż potrzeba, niezamieszka» 
tej i odpowiedniej, która mogłaby 
tworzyć ca!ość bądź jako pań- 
stwo, bądź też jako mandat dla 
osiedlenia dwa razy tylu mieszkań 
ców, ile w ogóle jest kandydatów 
na emigrantów. 


| 


cona. 


Kongres nadzwyczajny partii socjalistycznej w Bel- 
gii wypowiedział się w poniedziałek wieczór 372.450 
głosami przeciwko 187.598 — przeciwko decyzji 
Rządu Spaaka mianowania agenta handlowego przy 
hiszpańskim Rządzie gen. Franco w Burgos. 

Rezolucja mniejszości, która ograniczała się jedy- 
nie do moralnego potępienia Rządu, została odrzu- 


W związku z wynikiem obrad kongresu, człon- 
kowie socjalistyczni gabinetu Spaaka, 
zresztą również należy do stronnictwa socjalistycz- 
nego będą musieli podać się do dymis'i, co niewąt- 
pliwie pociagnie za sobą us'ąpienie całego gabinetu. 

Podczas obrad kongresu bardzo ostre przemówie- 
nia przeciwko polityce zagranicznej Rządu Spaaka 

E yosi tow. tów, Venderwei tow. tow. Vandervelde i de Brouckere. 


Nadzwyczajny kongres he gijskich socjalistów 


nie zgodził sie — 


na nawiązanie stosunków z gen. Franco 
i wscofał swych ministrów z Rządu 


który sam 


Sensacyiny proces 


Przęd Sądem Przysięgłych w Pa- 
ryżu, rozpoczął się wczoraj proces 
przeciwko gen. Skoblinowi i jego żo 
nie, znanej pa nazwiskiem artysty 
cznym lej, oskarżonym o u- 
dział w p gen. Müllera, sze. 
ta b. wojskowych rosyj- 
skich na p Pa Jak wiadomo, 
gen. Müller, który był następcą por 
wanego gen, Kutlepowa, zniknął rów 
nież w tajemniczych okolicznościach 
w Paryżu 22 września 1937 r., pozo» 
stawiając tylko list, który "polecił 
otworzyć w razie, gdyby nie powró- 
cił do północy, a w którym Gewier 
dza, że udaje zię na tkanie, wy- 
znączone przez gen. oblina. Po 
zniknięciu Millera, Skoblin powró- 
cił do siedziby b. kombatantów ro- 
syjskich. W pewnym jednak momen 
cie wyszedł, znikając z Paryża | te- 
rytorłum Francji. Gen. Skoblin ma 
być sądzony zaocznie, Na ławie o- 


skarżonych zasiada tylko jego żona. 
Proces potrwa sześć dni, ponięe 
waż zarówno oskarżeni, jak i obro- 
r Ż2 zresztą oskarżyciele prywat 
t. j. żona i syn gen. Millera po. 
wołali około 50 świadków, Wśród 
świadków tych znajdują się wszy- 
scy główni przewódcy emigracji ro- 
syjskięj, jak admirał Kiedro, gen. 
rów | Turkuł, gen. Kusoński, gen. Szati. 
łow, b, szef sztabu armii gen. Wran 
gla, który jest obgenie szoferem tak 
sówki w Paryżu, oraz płk. Fiedor 
tienko. Poza tym w procesie tym 
zeznawać mają dwaj świadkowie, b. 
radca ambasady sowieckiej w Pary» 
żu Biesiedowskij I słynny ze zdęma. 
skowania prowokatora Azefa, Bure 
cęw. Obrona powołała na świadka 
b. ministra spr. wewn. z czasów Zar 
ginięcia gen La deputowanego 
socjalstycznego M. Dormoy'a, 


Premier Daladier zapowiedział 
w deklaracji prasowej, że w stycz 
ni uda się na Korsykę i do Tu- 

nisu. 

W deklaracji swej premier dzię 
kuje mieszkańcom Korsyki i Tu- 
nisu za niezliczone listy į telegra- 
my, jakie nadesłano do niego w 
związku z włoskimi rewindykacja 
mi antyfrancuskimi. Premier wzy- 
wa mieszkańców Korsyki i Tuni- 
su do spokoju I zachowania zim- 
nej krwi. 


FRANCUSKIE FORTYFIKACJE 

NA GRANICY TUNISU I LIBII 

„Tevere“ donosi za sycylijskim 
„L'ora“, że na pograniczu Libii i 
Tunisu wojskowe władzę francu» 
skie zbudowały w ostatnich cza. 
sach prawdziwą linię Maginota, 
którą kosztowała kilkadziesiąt mi 
lionów franków. 


W poniedziałek przez Cerbę= 
re przejechał z Hiszpanii trang- 
port ochotników z brygady mię= 
dzynarcdowej, W transporcie 
tym było 99 Francuzów, 22 Pin- 
landczyków, 23 Belgów, 181 
Szwedów i 117 Polendrów. = 
Ochotnicy zostali wysłani pocią> 
giem pośpiesznym do Paryża, 
skąd zostaną wysłani do swych 
krajów macierzystych, 

Komunikat sztabu wojsk gen. 
Franco donosi, że w ciągu niee» 
dzieli na wszystkich frontach 
nie wydarzyło się nic godnego 
uwagi. Lotnictwo wojskowe bom 
bardowało obie"ty wojskowe w 
portach Barcelony i Saguntu 
oraz wielkie piece w Saguncie. 
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Na granity polsko- czechosłowackiej 


Nowa granica między Polską a 
Czechos'owacją na Ślesku Zaol- 
ziańskim rozdzieliła obszar gmi- 
ny Morawka, tak że jej wschodnia 
część, t, j. wieś Morawka przy- 


niając motywy, 
przez rząd Czesko-Słowacki, oraz 


padła Polsce. Rząd Polski, uwzględ | 


dając dowód swej dobrej wolł, 
zdecydował się obecnie pozosta- 
wić wieś Morawkę Czechosło- 
wacji. Ostateczne rozgraniczenie 
na tym obszarze przeprowadzi ko 
misja delimitacyjna polsko-czesko= 


przedstawione | słowacka. (PAT). 


Dalsze antyżydowskie 


zarządzenia „Irzedej Rzeszy” 


Minister gospodarstwa Rzeszy — 
Funk, wydał rozporządzenia o odży 
dzeniu gospodarstwa niemieckiego, 
niemieckiej własności rolnej oraz in 
nych ważnych odcinków majątku na 
rodowego Rzeszy, Rozporządzenie 
zawiera przede wszystkim upoważe 
nienie wyższych władz wykonaw. 
czych do zabraniania Żydom sprze- 
daży lub likwidacji zakładów prze- 


Warszawa pracująca demonstrowała 


swe przywiązanie dla ideałów Wolności i Demokracji 


Akcja propogandy  przedwybor: 
czej prowadzona przez Komitety 
Wyborczę PPS. i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych, wzbiera z każe 
dym dniem na sile. Widomym zna- 
kiem tego była ostatnia niedziela w 
stolicy. Niedziela ta w dzień, w któ 
rym najłatwiej skupić robotników, 

korzystających z odpoczynku — stą 
ła m dniem pełnej rozmachu t suk- 

pagandy haseł przedwy- 
saa naszych kandydatów, 

Odbyło się w dniu ape dih 
nych rannych 1 przedpołudniowych 
godzinach kilkanaście zgromadzeń 

przedwyborczych. Niektóre z nich 
odbywały się na terenach  dotych- 
czas propagandą socjalistyczną nie- 
objętych. Mówcy i organizatorzy na 
sł trafili na odległe przedmieścia, na 
Siekierki, Pelcowiznę, Utratę. 

2 najliczniejsze zgromadzenia od 
były się ną Woli, w kinie Roxy, dla 
Okręgu wyb, XII. Imponującą mani 
festacją było zgromadzenie w sali 
Ateneum, wspólnie zorganizowane 
przez Komitety Wyborcze VII | VMI 
Okręgu. Demonstrowało | śródmie- 
ście swe przywiązanie dla czerwo- 
nych sztanarów na wiecu Okręgu 
TV w kinie „Sokół* przy ul, Mare 
szałkowskiej. Czerwona Praga pocią 
gnęła tłumy obywatetli na 
dzenie, które miało odbyć się w kie 
nie „Praga“, lecz wskutek odnawia» 
nia w ostatniej chwili sali — uprzed 


Szanghaj w płomieniach 


W poniedziałek w nocy wybuchł 
w pobliżu koncesji międzynarodo- 
wej w Szanghaju wielki pożar, 
który rozszerzył się z niezwykłą 
szybkością. Według pierwszych 
doniesień spłonęło koło 600 do- 


pokrytych słomą. W domach tych 
mieszkała uboga ludność chińska. 
10 osób poniosło śmierć, a liczba 
rannych przekracza 200 osób. W 
gaszeniu pożaru brała udział cała 
straż ogniowa miasta Szanghaju. 


mów, przeważnie drewnianych ij 


nio wynajętej i zapłaconej, przenie- 
słona na podwórze jednego z domów 
przy ul. Szerok'ej. 

Pelecowizna, Annopol, Czerniaków, 
Siekierki, Mokotów — wszystkie te 
dzielnice odbyły tłumne zgromadze- 
nia przedwyborcze. Na Muranowie, 


z braku innej sali w t. zw. sali „Pa 
ryskiej* tłamnie zebrali się wybor» 


ey XIII Okrę 


ręgu. 

Na wszystkich tych wiecach prze 
mawiali kandydatci I kandydatki z 
miejscowych okręgów. Oprócz nich 
na trybunach stawali dziaiącze war 


(o się dzieje w Rumunii} 


mannj owe represje wobec Zelaznej Gwardii 


W poniedziałek dokonano w Czerniowcach zama- 
chu na prezesa miejscowego sądu wojskowego pik. 
Hrystescu. W chwili, gdy wychodził on z gmachu są- 
dowego, dwóch młodych ludzi ukrytych w bramie 
po przeciwległej stronie ulicy dało 4 strzały, wszyst- 
kie jednak niecelne. Jedna tylko kula odbita od mu- 
ru ranila p. Hrystescu lekko w ramię. Jednego ze 
sprawców zamachu, 18 letniego Lututovici, 
8 kl. gimnazjum, ujął przechodzący właśnie ulicą 
oficer. Drugi zamachowiec zbiegł, P. Hrys'escu wy- 
rokował w kilku procesach Żelaznej Gwardii. Przed 
kilkunastu dniami otrzymał on anonimowy wyrok 
śmierci, zapowiadający „egzekucję* na okres mię- 
dzy 1 a 15b m, W związku ż zamachem należy się 
liczyć z nowymi ostrymi represjami władz w stosun- 


ku do Żelaznej Gwardii 


Władze policyjne w Bukareszcie zamknęły jedną 
z najpepularniejszych kawiarni stołecznych „Corso". 
Kawiarnia ta znajdowała się naprzeciwko pałacu 


królewskiego i była znana fako gietda plotek 
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ucznia 


szawskiej organizacji PPS, Związ- 
ków Zawodowych =~ a na kilku wie 
cach gościli w charakterze prelegen 
tów í czołowi działacze Partij — 


inspirowanej ~=» przez wła- 
ścicieli wynajętych | zapłaconych 
sal, Ponieważ jednak rój przy” 
byłych był niezwykle en CZ» 


Nigdzie nie ośmielili się 
spokoju i porządku reakcyjni bojów 
karze i krzykacze kolporterzy pra- 
wicowych gazet i ulotek, poznikali 
z ulic robotniczej Warszawy i przed 


mię jego interesów — PPS. — mo. 
że w tej walce liczyć na pełne zro- 


roboniczych | 
dowód, jak dro 


rząd w stolicy, jako pierwszy krok 
w walce o demokratyzację całego 
kraju. j. d.) 


mystowych bądź sprzedaży włazno. 
ści ziemskiej í innych majątków. 
Dla tymczesowego prowadzenia lub 
zarządu majątkiem żydowskim mo- 
gą być ustanawiani powiernicy. 
Następnie rozporządzenie zawiere 
postanowienia, iż w przyszłości Ży- 
dzi nie mogą nabywać ziemi I praw 
do ziemi w Rzeszy niemieckiej, Da. 
lej rozporządzenie wprowadza prey. 
mus deponowania papierów warto 
ściowych własności żydowskiej, wre 
szcie żydom obywatelom niemiec 
kim i bezpaństwuwym ustawowo S8 
brania się nabywać przedmiotów se 
złota, platyny lub srebra, jak rów- 
nież kamieni szlachetnych | pereł, 
zastawiać ich lub sprzedawać z wol 
nej ręki. Nabywanie tych przedmio- 
tów od żydów na przyszłość prze- 
prowadzane będzie przez specjalne 
urzędowe biuro sprzedaży, 


tunar monopartyjny 
obóz partyiny 


Kierownicy wszystkich 
nictw arabskich, 
pierwszym okresie powstania, a 
mianowicie:  niepodległościowego 
(Auni Bej Abdul-Hadi), obrony 

narodowej (Ragib Bej Naszaszibi 
i Tamr Nzbulsi) i arabskiego (E. 
Huri) ogłosili, że obecnie cała Iud- 
ność arabska stanowi jeden obóz, 
uznajacy za swego zwierzchnika 
wielkiego muftiego Amina AI-Hu- 
sajni. Wszelkie próby miejscowych 
władz stworzenia nowych pozorów 


stron- 
jakie istniały w 


ha | jakiejś opozycji. jak to byo z niee 


jakim Fehri Naszaszibi, spotk”ją 
się ze stanowczym przeciwdziała= 
niem, zaś zdrajcy będą wytępieni. 


Sensacja „Białego Domu“ 


elką sensację w amerykańskich 
kołach Raman wywołała wia- 
domość o objęciu przez Jamesa Roo- 
sevelta, syna prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, stanowiska wicepre- 
zesa koncernu kinematograficznego 
„Samue! Goldwyn*. James Roosevelt 
peni} dotychczas funkcje sekreta. 
rza swego ojca w Riałym Domn. U» 
chodził on za człowieka, posindająe 
cego ambicje polityczne. Dlatego też 


jego niespodziewane ustapienie z zaj | 


przerzucenie się do przemysłu fllme 
wego wywołało zrozumiałe sdziwiee 


W kołach poinformowanych tmiee 
dzą, że młody Roosecit był a 
zaufania konserwatywnych 
ków w łonie stronnictwa sonety 
cznego. Wraz z jego ustąpieniem s 
Biaiego Domu, otoczenia prezydenta 
Roosevelta będzie składało siy 
weźwie z oszuistości n zaarwieniw 
iewicuwym. 


mowanego dotychczas stanowisie à 


Str. 3 um 


ATAK PŁK. WENDY, 
KONFLIKT W „OZONIE* 


Znany naszym czytelnikom a 


| walka ideowo-polityczna | sses, 


=- Mi, własnych zapewnień | Wendy na gospodarczy plan p. 


wszyscy ludzie rozsądni: wýbo-| robicie rewolucji? Szpilki od-| — symbol twardych charakte- wice premiera Kwiatkowskiego, 


zwykłą — że na 
„złagodzono* w 


a przedmiotem rozmów był finał dyse, 


kusji budżetowej. Krążyły już później 
pogłoski o rezygnacji wicemarszałka 
Wendy. 21 . 
„Czas* opowiada rzecz dość nie 
razie konflikt 
ten, sposób, że 


ZŁAGODZONO TEKST MOWY 


Przegląd prasy 


„Jest to w dziejach Scjmu wypadek 
bodaj nie notowany, mowy 
bowiem szły zawsze przez 
sejmowy. 

Poniedziałkowa „Gazeta. Pol- 
ska (cytowaliśmy ją wczoraj) poe 
święciła atrykuł wstępny „pierwe 


samorządowe  przeobraziły 
się w W polityczne. 

ie należało do rzeczy trud- 
nych przewidzieć, że tak właś- 
nie będzie. Liczne spoleczeń- 
stwa mają wszak pod tym wagle 
dem liczne doświadczenia, Ile 
razy — w ciągu dziesiątków lat 
minionych — wybory parlamen 
tarne stanowiły, z takich albo 
owakich powodów, drogę zam- 
kniętą dła całego kraju czy dla 
części kraju, — tyle razy — 
zawsze i wszędzie — wybory 
samorządowe nabierały cech 
starcia si? politycznych; nie po- 
magały nigdy i nigdzie żadne 
zakazy, żadne oficjalne nawo- 


ania, 

Tak było, gdy Rosja przed r. 
1905 nie posiadała wcale par- 
lamentu, — posiadała natomiast 
samorząd ziemski, chociaż bar- 
dzo nie-demokratyczny i bar- 
dzo ograniczony co do upraw- 
mień. Tak było i u nas, w Kon- 
gresówce, w .r. 1916 podczas 
kurialnego głosowania do Rad 
miejskich za okupacji niemiec- 
ko - austriackiej. Tak było w 
Hiszpanii w przededn'u upadku 
monarchii Alfonsa XIII, 

Tak jest i teraz — mimo in- 
nych, oczywiście, warunków i z 
innych przyczyn bezpośrednich: 
wybr. owe są — czy 


ry 
to się komu podoba, czy nie —. 


wyborami politycznymi. 


Mniejsza o nazwy poszczegól- 
nych komitetów wyborczych i 
list kandydatów. Faktem jest, 


mniejsze , - 
tyczne Polski. Rozwinęły pro- 
pagandę nie tylko w zakresie 
ściśle samorządo- 
wych, ale i w zakresie ideolo- 
gicznym. Uczyniła to P.P.S.; 
uczynił Obóz” Zjednoczenia Na+ 
nei Str. we 
dowe; uczyniło Str. Pracy i gru- 
pa „ABĆ”. Dzień 18 grudnia bę- 
dzie dla wielu ośrodków ży- 
«ia polekiego rodzajem fotogra- 


Stało się to, co : go. „Jakim takim prawem” nie 


nośne pakowano nie raz jeden 
i kiercwnictwu Str. Ludowego. 
Aż tu raptem otrzymujemy w 
Krakowie wspólną listę Str. 
Pracy i.. Obozu Zjednoczenia 
Narodowego z „LK.C.* w roli 
„trąby ideowej”. W Warsza- 
wie zato patronują zespolowo 
liście „Chrześcijańsko - Naro- 
dowego Bloka Pracy” (w danym 


wypadku bez „Ozonu”) p. gen. | ku wędrownym, 


Józef Haller i nie żyjący już 
gen. Dowbór  Muśnicki. Przy 
czym okazuje się z „sympatycz- 
nej” ulotki, wydanej w listopa- 
dzie (wydawca: Zarząd Głów- 
ny Str, Pracy, Warszawa, ul. 
Traugutta 3), że listy P.P,S,i 
klasowych związków zawodo- 
wych — to listy „komunistycz- 
no - sccjalistyczne”, jednakowo 
szkodliwe dla Narodu Polskiego, 
jak wpływy faszyzmu i hitleryz- 


mu, 

Tak jest! Według oficjalnej 
ulotki warszawskiej Str. Pracy 
— P.P.S, — „oportunistyczna ' 
wobec systemu rządzenia, — 
wyobraża kierunek „komunis- 
tyczno = scejalistyczny” (7!), a 
to samo Str. Pracy w Krakcwie, 


U 
| 
, 


l św. Floriana 


We wtorek o godz. 11 odbyło 


się konstytucyjne zebranie Komi. 
sji Budżetowej Sejmu. Przewod- 


- Depesza . 


do tów. Z Żuławskiego 


MARIAN KRZECŻKOWSKI 


zmarł dnia 5 grudnia 1938 roku 
Pogrzeb odbędzie się w dniu $ grudnia o godz. 14.30 z kościoła 
s na cmentarz Brudzieński 
o czym zawiadamia znajomych i przyjaciół 


rów — żegluje sobie najspokoj- stał się, jak się okazało, poważniej 


niej pod auspicjami., „Ozonu”.|szym wydarzeniem politycznym. 
Dawno — przyznaję — nielPrasa poświęca mu dużo miejsca, 


spotykałem się z tak.. bezce-| „Kurier Polaki* donosi, że na 
remonialnym zakłamaniem, Do-; Zamku ma się odbyć „konferencja 
prawdy! Ignacy Paderewski nie | czterech“, bo p. Prezydent ma 
podjąłby się z pewnością $ry przyjąć p. premiera i p. wice-pre 
równoczesnej na tylu fcrtep'a-|miera w obecności p. marszałka 
nach odrazu. Takiej „sztuki” Rydza-Śmigłego. Zapewne — pi 
dokonać można tylko w... cyr- | sze „Kurier Polski“ — będzie tam 
mowa także o ataku płk. Wendy. 
P, wice-premier niezawodnie o- 
trzyma PEŁNĄ SATYSFAKCJĘ. 
Koła polityszna nie wątpią, że p. 
wiecpremier otrzyma na Zamku całko 
wite votum zaufania i że powróci do 
swoich prac i planów gospodarczych 
wzmocniony oczywistym poparciem 
najwyższych crynników państwowych 
1 żyezliwymi dowodami  eolidarności 
w łonie gabinetu. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Należy to odrazu powiedzieć, że 
szef rządu, p, premier Składłkkowski, 
zadek arował natychmiast całkowitą 
solidarhość swoją z p. wice-premierem 
Kwiatkowskim i postanowił decyzje 
swoje przystosować w pełni do ewen» 
tualnych decyzyj p. wicepremiera. 
Czy płk. Wenda ustąpi ze swego 

stanowiska „szefa sztabu“ OZN? 
„Kurier Polski“ sądzi, że w każe 
dym razie nasiąpi jakaś enuncja- 
cja półofiejalna. 

P:zy tej sposobności dziennik 
stwierdza, że wobec solidarności 
| gabinetu jest to właściwie atak na 
| cały gabinet. Czy przypadkowy? 
| Bynajmniej! „Kur. Polki“ przy- 
| pamina, że w toku swej mowy sej. 
mowej pos. Wenda oświadczył, że 
przemawia nie tylko jako poseł, 
lecz także JAKO SZEF SZTABU 
OZN-u(!). Trzymał w ręku * kart- 
ki MASZYNOPISU, co wskczuje, 
że atak był starannie przygotowa- 
ny. Po przemówienia odbyła się 
narada w gabinecie p. marsz. Ma” 


Fabryka: LWÓW, Janowska 24. | 


DELEGACJA PRACOWNIKÓW 
2-A. POCISKU > 


kankioge > Saaba p. premiera 
płk, Wendy. W rozmowie był 
Wenda nieustępliwy — jak 


wierzył, że za nim stoi jakaś 


ny wicemarszałek Surzyński, Za- 
„stępazmi pp. Gdula, Żyborski i 


śnie szjelnite się, żę wie 
Sobczyk, sekretarzem pos. Piku» 
sa. 


je raaior eine PSST O 
je bynajmnicj 0» 
nu, ale jedynie poparciem małej grup- 
ki, która hołduje wierzeniom total- 
nym i pragnie wszczęśliwić nae „gigan 
tycznymi*, „piramidalnymi*, „kolosal- 
nymi* poczynaniami inwestycyjnymi 


Referaty budżetowe rozdzielo. 
no w następujący sposób: bud- 
żet Prezydenta R. P. — pos. Jan I 


p. Wendy, podany przez PAT. 
Czas pisze: 


szej debacie* sejmowej, opisując 
ją w tonach sielaakowych i } 
wiąc niezwykłą, wicbywały, nie» 
spotykaną „solidarność OZN. 
A o ataku płk. Wendy nie pienęła 
ani słówkiem... 

Takie są owoce prób mechanicze 
nej „konsolidacji“. 

K. CZ. 


Czy paliłeś już 
Płaskie Extra? 


Tak mówi 


— 


Polska prawdziwa... 


Dajemy pełny tekst mowy pułk. Kustronia, wygłoszonej nad 
mogiłą kaprala Ozjasza Storchz, żołnierza - Żyda, wag? 22 
legł podczas zajmowania przez wojska polskiej. ol ze 
a Koicoś uderzył sz.acheinie i w tę samą siru 
nę, która aźwięczała głośno w sierpniu r. 1914, wówczas, gdy 
kompania kadrowa wyruszała na Kielce. Przez mag 25 pry 
i ję Polska prawdziwa, Polska Idei Jagiello ; 
aane zd Krosadł eh mocarstwowej — współżycia ne 
rodów pod skrzydłami Rzeczypospolitej. p 
toimy nad świeżą mogiią żolnierską. Ogarnia nas uczucie ogro- 
E żaiu i współczucia, dla życia, które odesz:0 i nigdy nie wróci. 
Przecież zos.awił on życie, które dopiero się do niego uśmiechało. 

Jakiż ból jego braci i żony, odieg.ej o tys.ące kiiometrów! 

My oficerowie, dowódcy, prowadzimy naszych żo.nierzy na dzielo 
twarde i ciężkie. Ale nie znaczy to, że serca nasze z kamienia: Prawe 
da, hart żo.nierski nie pozwala łzie spływać po policzku. Ale łza ta 
pali przez środek nasze Serca... 

Siojmy nad świeżą mogiłą żołnierza, poległego w walce z wrogiem, 
w ogniu, w wiernym spełnieniu obowiązku i zadania, do którego padł 
rozkaz, 

Wydaje się to napozór proste. Padają krótkie urywane rozkazy: 

Komenda: naprzód! — Drużyna w t 

Ognia! — Pojedyńczo naprzód! 

Wystarczy poderwać się i biec do zwycięstwa. Takie proste. 

Ale kto to przeżył, ten wie, co to żołnierski trud na wojnie. Tem. 
staje na baczność przed tą ofiarą. siznsżi>= tc 

Ta śmierć ma i głębsze znaczenie. Ona jako symbol pójdzie w 
współżycie obu narodów, żyjących z sobą na tej ziemi. Symboł tej 
śmierci będzie zrozumiany przeż warstwy obywatelskie obu społe- 
czeństw. 

Polacy! żyd potrafi być nie tylko wiernym i prawym obywatelem, 
ale swojej Ojczyźnie potrafi złożyć ofiarę, ofiarę swego młodego ży» 
cia, swej krwi serdecznej. i r fp. 

Pozwoli to żydom zrozumieć, że Polska jest dobrą matką, co wszy» 
stkie dzieci do swej piersi przytuli! 

Rzeczpospolita każdego swego żołnierza do serca przyciśnie, jako 


mma wy ę wa 


dziecko ukochane. 
ZA WIERNOść, ZA BOHATERSTWO, ZA 


fï — nie koniecznie całkiem, 


WIĄZEK! 


SPEŁNIONY OBO- 


dokładnej — realnego układu 


sił w spcłeczeństwie. Twórcy 


sejmowej ordynacji wyborczej 
z r. 1935 nie potrafili tej kon- 
sekwencji nieuniknionej prze- 
widzieć. 

Skoro mowa o różnych obo- 
zach, zacznę omówienie ich 
ideologii i stanowisk od.., Stron- 
nictwa Pracy, Nie dlatego, by 
reprezentowało ono jakiś czyn- 
nik pierwszorzędny w polskim 
życiu, ale dlatego po prostu, że 
przedziwna „óra“ tego Stron- 
nictwa wprawiła mnóstwo ludzi 
w Pelsce w osłupienie. 

Prasa tego Stronnictwa za- 
rzucała nam dziesiątki razy 
bądź wyraźnie, bądź „między 
wierszami” — t. zw, oportunizm 
w stosunku do obozu rządzące- 


VI ZJAZD ZWIĄZKU PRACO. 
WNIKÓW KOMUNALNYCH i IN- 
STYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI PU- 
BLICZNEJ w POLSCE, obradują- 
cy w sali Ratusza w Warszawie, 
powziął, wśród oklasków, uchwa- 
łę, aby przesiać tow. ZYGMUN* 
TOWI ŻUŁAWSKIEMU depeszę 
z wyrazami czci | serdecznymi po- 
zdrowieniami. 


mac 
PIEJ KATARZE 


chał Browiński; Kon:rola Państwo- 
wą — pos. inż. Władysław Barań-, 
ski; Prezydium Rady Ministrów— 
pos. Tadeusz Gdu!a; Emerytury i, 
Zcopatrzenia, Renty Inwalidzkie il 
pensje—pos. Edwin Wagner; Min. | 
Spraw Wewnętrznych — pos. Wa- 


R Sejm i Senat — pos. Mi- | na wzór niemiceki(!). 


Min. Poczt i Telegrafów — pos. 
Sanojca; Min. Spraw Zagranicze 
nych — pos. dr. Leon Surzyński; 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
— pos. inż. Józef Ostafin; Min. 
Komunikacji — pos .dr. Jahoda- į 
Żółtowski; Min. Sprawiedliwości 
— pos. Włodzimierz Szczepański; j 
Min. W. R. i O. P. — pos. dr. 
Zdzisław Stahl; Min. Spraw Woj- 
skowych — pos. dr. Boiesłrw Le- 
chnieki; Długi państwowe — pos. 
Hiipśch; Monopole — pos. Sob- 
czyk; Min. Skarbu — pos. Brunon 
Sikorski; Sprawozdanie generalne 


„Na wzór niemiecki“... Dzien- 
nik zapytuje: kiedy ustąpi płk. 
Wenda? i kiedy odsuniętą zosta- 
nie od wpływu w OZON-ie „NIE- 
POKOJĄCA KRAJ MAŁA GRUP 
KA TOTALNA?* 

„Warszawski Dziennik Narodo- 


4 


Sala oklaskiwała mówcę gorąco, tak 
jak w dzień przedtem przyjmowała z 
uznaniem i zachwytem słowa wites 
premiera Kwiatkowskicgo. Posłowie— 
działacze widocznie nie rozpoznali fi- 


My, żołnierze, nie zapomnimy o nim. Nazwisko jego znajdzie słę' 
na tablicy kompanijnej. Gdy przy apelu uroczystym pytać będą, gdzię 
„jes: nasz kolega, padnie odpowiedź — POLEGŁ NA POLU CHWAŁY. - 

żegnam go w imieniu pana generała Bortnowskiego. On wespół z 
nami rozszerzał granice Rzeczypospolitej i przyczynił się do tego, że 
ziemie te wróciły do Polski, „A 

Żegnam go imieniem garnizonu nowosądeckiego, który tutaj wye- 
rębywał nowe granice Rzeczypospolitej. ik 

Żegnam go imieniem jego kompanii i towarzyszy broni. 

żegnamy go my, żo!nierze i nie zapomnimy © nim. 

ŻEGNA GO ARMIA CAŁA, CHYLĄC SWE SZTANDARY. 

Żegna go NAJJAŚNIEJSZA RZECZPOSPOLITA POLSKA, JAKO” 
SYNA WIERNEGO. 

Śpij kolego w ciemnym grobie, niech się Polska przyśni tobie”, - 

x* 3 


Pik. Kusiroń salutuje trumnę. "Wojsko prezentuje broń. 


0 tempo inwestycji -. 


W koiach sejmowych utrzymu- | miera Kwiatkowskiego zabierze 
ją, że na piątkowym plenarnym, g'os wicemarsz. Wenda, który 
posiedzeniu Sejmu zabierze g.os|zioży stosowne oświadczenie, 


Plaga przemycanych zapalniczek 


122,900 zapalniczek skonfiskowała straż graniczna 


nezji różnic, Dopiero w pół godziny 


— pos, inż, Z, Sowiński. później kuluary sejmowe ożywiły się, 


p. wicepremier Kwia.kowski, któ- 
ry odpowie wicemarsz. Wendzie 


czy cały incydent na razie zosta” 
nie wyczerpany. 


Spokojny obywatel, udający| ciągu 10 lat Straż Graniczna 


się na spacer, po pracy do cen- 
trum miasta, narażony jest na 
ciągłe natarczywe propozycje 
ulicznego sprzedawcy. Czasem 
bywa to propozycja dość głoś- 
na, czasem idącego spokojnie o- 
bywatela cichy doleci szept: 
„zapalniczki proszę pana za 
jedne 2 złote, okazja prawdzi- 
wa, za jedne 2 złote”, Szeptem 
sprzedaje się również „kamie- 
nie, kamienie do zapalniczek” 
— biegnie cichy głos na całej 
Marszałkowskiej; — szczegól- 
nie zaś silnie w okolicach Dwor 
ca Głównego. A zresztą czy 
kto z nas nie zna całej tej p:o- 
cedury pokątnej, ukrytej, niele- 
śalnej sprzedaży ulicznej, Ob- 
chodzenie przepisów skarbo- 
wych w biały dzień na ulicy u- 
rąga wszelkiemu poczuciu pra- 
wa, Cemoralizuje ludzi, nie mó- 
w'ąc już o stratach, na jakie 
naraża Skarb Państwa, 

Czas też najwyższy skończyć 
z tą sprawą na ulicach Warsza- 
wy. Żeby uprzytomnić sobie 
rozmiary plagi zapalniczkowej, 
podajemy garść cyfr. 


zajęła u przemytników i ban- 
dlarzy 121.963 sztuk zapalni- 
czek i 1892 kilogramy kamieni 
zapałowych, przy czym na pier- 
wsze 5 lat wypadło 31.548 sztuk 
zapalniczek i 754 kilogramy ka- 
mieni, na drugie 5-lecie 90.415 
sztuk zapalniczek i 1139 kilo- 
gramów kamieni (do końca 
1937 roku). Cyfry tak wielkie 
same mówią za siebie i wskazu- 
ją, jak wielką walkę prewadzić 
musi Państwo z przestępstwem 
przemytu. 

Należy zapamiętać, że prze- 
pisy prawne no:mujące sytua- 
cję w tej dziedzinie, umożliw a- 
ły obywatelom zalegalizowanie 
faktu posiadania zapalniczek, 
pochodzących z przemytu. Te- 
raz jednak, gdy termin legaliza- 
cji minął, należy wypowiedz.eć 
bezwzględną walkę posiada- 
czom nie stemplowanych zapal 
niczek. Tymbardziej, że sprawa 
ma podwójny aspekt: Po pierw- 
sze, pcpieranie przemylu; po 
drugie — lekcewaienie przepi- 
sów prawa skarbowego, prowa: 


Oto wldzące do demoralizacji ogółu. 


Tomasz Ochmański | 


Członek Zwiazku Pracown ków Komunalnych 


i instytucji Użyteczności Publicznej 
Gddział ill — Elektrownia 


zmarł dnia 4 grudnia 1938 r. 
O czym zawiadamiają Towarzysży 


syn i Synrowa 


Śmierć drugiej ofiary 


„naro.owej'* bojówki we Lwowie 


Donoszą nam ze Lwowa, że 
wczoraj zmarł w szpi.alu student 
Politechniki Lwowskiej Samuel 
Proweller, poraniony nożami przez 
bojówkę endo-oenerowską w cza- 
sie napadu jej na kreślarnię Poli- 
techniki w dniu 18 listopada. 
Zmarły, jak nas informują, był 
synem bezrobo:nego. jest to, jak 
wiadomo, druga ofiara „zajść“ na 
Wyższych Uczelniach Lwowa, wo- 
bec których władzę uczelniane za- 


stosowały jedyny środek: „zawie- 
szenie wykiadów * na posiedze- 
niach senatu. Nawiasem mówiąc, 
posiedzenie senatu  Poli.echniki 
zostalo zerwane przez „bojówkę*, 
która rzuciią na salę petardę. 

Sprawą zajęta się prokuratura. 
Bo to nie są ofiary żadnych 
„zajść”, to jest sprawa  pospoli- 
tych morderstw dokonywanych 
przez bandy nożowców. 


na jego zarzut w sprawie rzeko- gt 


mo zbyt powolnego tempa inwe- 
stycyj państwowych. 
Po A enini p. wicepre- Pokwitowania 
Na głodne dzieci Hiszpanii 
Od bezrobotnego 5% zasiłku Z, 
U. S. zł. 4.20, gody: 
Halina Hornungowa zł. 5. 


Na Samorządowy Fundusz 
KE boyot Wyborczy 
ŚĆ GINA T. S. zł. 20. 
> a A. G. zł. 5. 


i 8.X zł. 7.50. 
aomas- 


kadry pol.cji koloniainej 


Oddziały policyjne w Berlinie, Ki. znakiem przygoto po- 


wywania kadr 

i Bremie otrzymały | lieyjnych dla przyszłych kolonii nie. 

specjalne odznaki dawnych niemiec | mieckich. Prace do administracyjne 
go objęcia przyszłych kolonii posuv 

nięte są daleko również we wszyste 
j kich innych dziedzinach, I 
nialne dla policji w wymienionycch | urzędnicy 
miasta, uzasadnia ta koniecznością 
podtrzymania tradycji kolonialnej 
Rzeszy, Zdaje się jednak nie uleg: 


inną myśl, wybiegającą 
poza krąg tradycji i jest widomym 


lgnacy Tyczyński wpłacone dn. 
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Potegnanie Międzynarodowej Brygady 


drycie w listopadzie 1936 roku. —q oficerów w sztabach. Ale wkrótce 


W Paryżu, Brukseli i w wielu 
innych miastach francuskich i bel- 
gijskich, dziesiątki tysięcy ludzi 
witały entuzjastycznie wracają- 
cych z Hiszpanii ochotników. W 
innych krajach przywitanie nie, 
moglo nastąpić w formie tak de- 
monstracyjnej, ale serca proleta- 
riackie wszędzie biły radośnie na 
cześć mężnych bojowników. Ra- 
dość tę zamąciła okoliczność, że 
na granicy hiszpańsko - francus- 
kiej znajduje się jeszcze kilka ty- 
sięcy ochotników, których Fran- 
cja nie wpuszcza do siebie, ponie- 
waż. ze strony rządów krajów oj- 
czystych grozi tym ochotnikom 
ciężka kara, Niemcy, Włosi, Pola- 
cy, Węgrzy i t. d. muszą czekać, aż 
ich inny przyjmie kraj, gdyż wła- 
sny ich kraj jest przed nimi zamk- 
nięty. Miejmy nadzieję, że wkrót- 
ce i dla nich wybije godzina, gdy 
z dumnie podniesionym czołem 
będą mogli przekroczyć granicę. 
Zasłużyli na to w zupełności, po- 
nieważ działali, nie myśląc o sobie 
i wielkiej poświęcając się idei; 
Każdy kraj może być dumny z nich 
i z ich czynów. 


Ponieważ walka ochotników 
«udzoziemskich po stronie Rządu 
republikańskiego już się zakończy 
ła, warto rzucić okiem wstecz i 
ocenić ich działalność, którąa—wy- 
znajemy to odrazu — przeceniano 
z niektórych stron. Zarówno przy- 
jaciele jak wrogowie przyczynili 
się do tego, że brygadę międzyna 
rodową otoczono wieńcem legen- 
dy, nie odpowiadającej rzeczywi- 
stości. Legenda zaczyna się już 
przy liczbie. Gazety reakcyjne ca- 
łego świata starały się liczbę ©- 
chotników, walczących po stronie 
Rządu możliwie wyolbrzymić, Po- 
nieważ po stronie Franco wal. 
czyło czasami 80 do 90 tysięcy 
Włochów i Niemców, więc przy- 
pisywano drugiej stronie taką sa- 
mą liczbę ochotników. W 
wistości, w ciągu całej wojny prze 
kroczyło granicę hiszpańską, by 
walczyć po stronie Rządu — NIE 
WIĘCEJ, Niż 25 TYSIĘCY OSÓB. 
Ale ci ochotnicy nie byli wszyscy 
odrazg w Hiszpanii, W liczbie tej 
mieszczą się ci wszyscy, którzy w 
ciągu dwóch lat wojny zaciągnęli 
się do armii republikańskiej, jako 
ochotnicy cudzoziemscy. Najwyż- 
szą liczba tych ochotników, służą- 
cych w jednym czasie w armii re- 
publikańskiej, NIGDY NIE PRZE- 
KRACZAŁA POŁOWY  WYMIE- 
NIONEJ LICZBY. Wahała się ona 
DOKOŁA CYFRY 10 TYSIĘCY, 
ale przeważnie była niższa od niej. 
Kiedy latem r. b. przystąpiono do 
wycofywania cudzoziemców, to 
okazało się, że jest ich tylko po 
stronie republikańskiej 5 — 6 TY- 
SIĘCY PRZY STANIE LICZEB- 
NYM ARMII REPUBLIKAŃSKIEJ 
— OK. 700 TYSIĘCY. 


Ten stosunek cyfrowy należy 
sobie uświadomić, jeśli się chce na- 
leżycie ocenić czyn wojskowy o0- 
chotników, Bezwątpienia, ochotni- 
cy antyfaszystowscy bili się pierw- 
szorzędnie, Bywały czasy, kiedy ich 
działalność była znacznie większa, 
niiż wynikałoby z ich liczby. Przy- 
pomnijmy sobie dni kryzysu w Ma- 


Wtedy pod wrotami stolicy walczy 
ła JEDNA TYLKO BRYGADA, LI- 
CZĄCA TROCHĘ PONAD 2.000 
LUDZI, w samym zaś mieście było 
dla obrony 40 tys. milicjantów. Ale 


i to się skończyło. W DALSZYM 
PRZEBIEGU WOJNY NIGDZIE 
W ARMII HISZPAŃSKIEJ NIE BY 
ŁO ROSJAN, A NAJMNIEJ BYŁO 
ICH W BRYGADZIE MIĘDZYNA 


te dwa tysiące cudzoziemców nada | RODOWEJ. 


ły obronie porywającego polotu. 
Oni byli dumą i nadzieją madryd- 
czyków. Oni ożywiali ducha wznie 
cali odwagę, byli podziwu god- 
nym, kochanym i pociągającym 
symbolem solidarności międzyna- 


Czynność brygad międzynaro- 
dowych da się w kilku słowach u- 
jąć jak następuje: zadaniem ich 
było służyć, jako PRZYKŁAD na 
polu wojskowym. One tworzyły 
pierwsze bataliony wyćwiczonej, 


rodowej. Nie dzięki swej liczbie, — | zdyscyplinowanej armii i doświad- 
lecz dzięki temu, że w ogóle tam | czonych w wojnie żołnierzy. One 


byli, działali oni cuda. Jako że w 
ogóle oddziaływanie psychologicz 


musiały pomóc w nauczaniu nie 
przygotowanego do wojny naro- 


ne brygad międzynarodowych naj du hiszpańskiego rzemiosła wojen 


siłę oporu ludu hiszpańskiego pod 
czas całego trwania wojny nie by- 


ło mniejsze, aniżeli ich właściwe 
czyny wojskowe. 


A czyny te zasługują na wielki 
szacunek. Brygady współdziałały 
ednio w obronie Madrytu; 
na froncie Jarama odparły atak 
wroga; pod Guadalajara przyczy- 
niły się do rozstrzygnięcia walki 
na korzyść republikanów; opero- 
wały z powodzeniem w okręgu 
górniczym Pozoblanca;  ponosiły 
główny ciężar ofensywy na Bru- 
nete w lipcu 1937 r.; w kilka ty- 
godni później wydatnie współ- 
działały przy zdobywaniu Quinto i 
Belchite; odważnie walczyły w 
wielkiej bitwie zimowej o Teruel 


— słowem były wszędzie, gdzie 


najcięższe toczyły się boje. Nale- | UWAŻAJĄ FASZYZM ZA 


ży też podkreślić ich zimną krew | 
przy odwrotach. One to po upad- 
ku Malagi pomogły wybudować 
nowe linie obronne i w wielkich 
bojach katalońskich na wiosnę r. 
b, powierzone sobie zadania speł- 
niały w podziwu godny sposób. 
Nie ma dość słów pochwały dla 
wyrażenia uznania tym ludziom, 
którzy opuścili swój kraj, by zda- 
la na obczyźnie murem swych ciał 


„|zagrodzić drogę krwłożerczemu 
faszyzmowi. 


Przychodziłi ze wszystkich stron 


świata. Byli Francuzi i Anglicy, | bry. 


Belgowie 1 Amerykanie, Skandy- 
nawczycy i Polacy, Łotysze i Fin- 
nowie, Czesi i Węgrzy, przede 
wszystkim zaś wielka była liczba 
tych, w czyich krajach szaleje fa- 
szyzm: Włosi, Niemcy i Austriacy. 
Była to międzynarodówka ludów, 
zjednoczona w takim komplecie, 
jakiego nigdzie jeszcze nie udało 
się spotkać, byli bowiem obecni 
nawet Żydzi z Palestyny, Japoń- 
czycy, Chińczycy, Kanadyjczycy, 
a także Abisyńczycy, 


Należałoby jeszcze dodać, że jeden 
tylko naród był stosunkowa słabo 
reprezentowany, aczkolwiek wła- 
śnie o niego reakcjoniści najwięk- 
szy podnosili hałas, mianowicie— 
NARODY REPUBLIK SOWIEC- 
KICH. Gdyby wierzyć gazetom fa- 
szystowskim i półfaszystowskim, 
to po stronie Hiszpanii republikań- 
skiej walczyli sami tylko Rosjanie. 
W rzeczywistości tylko w pierw- 
szych miesiącach wojny było kil- 
kuset ochotników rosyjskich w 
lotnictwie, jakoteż mete 


WIYTZWEWITRE TK epr: 


RADIO-KORONA 


nego. Im prędzej posuwały się o- 
ne w wypełnianiu tego zadania— 
tym szybciej zbliżał się dzień, kie- 
dy one — z wojskowego punktu 
widzenia — stąwały się zbyteczne. 
Ale obok tej raczej technicznej 
strony swego zadania, spełniały 
one inną jeszcze i bodaj ważniej- 
szą rolę: BYŁY DLA NARODU 
HISZPAŃSKIEGO WCIELENIEM 
SOLIDARNOŚCI  MIĘDZYNARO- 
DOWEJ. Były symbolem. Więcej 
jeszcze, aniżeli dzięki swej po- 
mocy materialnej, były one z tego 
z Hiszpanom cenni i dro- 

y. 

I inne też narody dostrzegły w 
pomocy zbrojnej tych mężnych lu- 
dzi przede wszystkim głęboką 
więż, łączącą męczeński lud hisz- 
pański z tymi wszystkimi, którzy 
NA 
WIĘKSZE ZŁO. Dlatego przy = 
tym uznaniu dla zasługi wojskowej 
międzynarodowej brygady, pozo- 
stanie przede wszystkim to jej od- 
działywanie, pozostanie jeszcze 
wtedy, kiedy jej samej już nie bę- 
dzie. Międzynarodowe brygady od 
działywać będą po za siebie sa- 
me. Już dzisiaj pieśni we wszyst- 
kich językach świata opiewają 
czyny tych cudzoziemców, co « na 


sprawę 

nych narodów. W milionach- serc 
gady międzynarodowe żyć bę- 

dą dałej jako symbol, jako wzór, 

jako nadzieja, 


JULIUSZ DEUTSCH, 


Albo -- albo 


Jedno z ilustrowanych czaso- 
pism francuskich wylicza, że war- 
tość samolotu  bombardującego 
wraz z ładunkiem bomb odpowia- 
da wartóści 40 domków mieszkal- 
nych po 100 tys. franków każdy. 
Za cenę jednego lekkiego czołga 
możnaby nabyć 10 traktorów rol- 
niczych. Wartość karabinu ma- 
szynowego i amunicji niezbędnej 
podczas jednogodzinnego . strzela- 
nia równa się cenie 7 tysięcy por 
cyj żywnościowych dla bezrobot- 
nych i niezamożnych. Pojemność 
okrętów zatopionych w latach 
1914—1918 odpowiada pojemno- 
ści 166 olbrzymów transporto 
wych atlantyckich typu słynnej 
„Normandie“, 


| Wymowne zestawienia !... 
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Znamienne uchwały 


W niedzielę odbył się w War- 
szawie walny zjazd „Zarzewia* 
w obecności (i. z udziałem) p. wi- 
cepremiera Kwiatkowskiego i p. 
min..Ulrycha, O ważniejszych u- 
chwałach tego Zjazdu pisaliśmy 
już w przeglądzie prasy. Ale nad 
tymi uchwałami warto zastanowić 
się oddzielnie, 

Czym jest -„Zarzewie”*? Jest to 
organizacja ludzi, którzy niegdyś 
wyszli . z młodzieżowej (przeważa 
nie) organizacji „Zarzewiaków*, 
Jest to więc organizacja „sanacyj- 
na“ (używając starej terminolo- 
gii); pod względem politycznym, 
powiedzmy, „centrowa”. W jakim | 


jest stosunku do OZN-u?, Oto 
właśnie — bardziej subtelna — 
kwestia, Naturalnie, w stosunku 


bliskim, formalnie. Wystarczy po- 
wiedzieć, że obecnie p. wicepre- 
mier Kwiatkowski został prezesem 
Rady Naczelnej. Ale faktycznie?— 
faktycznie ton „Zarzewie* ma 
swój własny. Zgoła odmienny od 
OZN-owego—jeśli za wykładnicz- 
kę OZN-owej ideologii uważać 
będziemy wywody „Gazety Pol- 
skiej". „Kurier Polski“ podkreśla, 
że w Sejmie z atakiem na p. 
Kwiatkowskiego wystąpił szef szta 
bu OZN-u (!), płk. Wenda, dowo- 
dząc, że jego (Kwiatkowskiego) 
plan gospodarczy jest „zbyt wąs- 
ki"... Tak, to ciekawe i znamienne. 

Walny zjazd „Zarzewia* po- 
wziął cały szereg interesujących 
uchwał, których tu nie możemy 
(wszystkich) przytoczyć. Niektóre 
zresztą już znamy. Przypomnijmy 
główne: 

1) W polityce zagranicznej Zjazd 
podkreśla utrzymanie równowagi 


w stosunkach z sąsiadem zachod- 
nim i wschodnim; jest świadom 
tego, że czekają Polskę poważne 
trudności i wymagają czujności; 

2) Zjazd podkreśla niezwykle 
ciężki los polskiej 1; milionowej 
mniejszości w Niemczech; 

3) Zjazd uważa, że utworzenie 
OZN-u było koniecznością dziejo- 
wą; ten obóz ma obejmować, je- 
śli nie wszystkich, to znaczną 
większość Polaków, i ma mieć 
zdecydowaną przewagę nad inny- 
mi kierunkami politycznymi; 

4) Zjazd wyraża wiarę, że no- 
wy Sejm w możliwie szybkim cza- 
sie uchwali nową ordynację wy- 
borczą, ze swobodnym stawianiem 
kandydatów; 

5) Zjazd wyraża nadzieję, że u- 
grupowania ludowe ; narodowe 
przystąpią do akcji konsolidacyjnej 

6) Zjazd wyraża nadzieję, iż nie 
branie udziału w ostatnich wybo- 
rach sejmowych nie będzie prze” 
szkodą do. objęcia tych (bojkotu- 
jących) ugrupowań akcją konsoli- 
dacyjną. 

Takie były uchwały główne. 
Zapadły jeszcze uchwały w spra- 
wie gospodarczej, żydowskiej itd., 
ale mają mniejsze znaczenie. 
Uchwały powyżej streszczone wy 
warły w społeczeństwie poważne 
wrażenie. Opinia szerokich kół spo 
łecznych stwierdza, że niewątpli- 
wie zawierają pewne pozytywne 
pierwiastki. Politycznie rzecz bio- 
rąc, odpowiadają ostatnim przed- 
wyborczym mowom p. Kwiatkow* 
skiego, A te mowy, aczkolwiek je 
słusznie krytykowaliśmy, świad- 


czyły o daleko szerszym poglądzie 
na polską i międzynarodową rze- 


czywistość, niż bieżąca pubficysły- 
ka OZN-owa. 

Porównajmy uchwały Zjazdu 4 
ostatnimi artykułami „Gazety Pol- 
skiej“. „Gazeta Polska“ stara się 
nic (lub prawie nic) nie mówić © 
ordynacji wyborczej; wychwala 
„jednolity“ skład Sejmu i widzi 
w nim wielką zdobycz; o partiach 
usiłuje mówić z pogardą i zape- 
wniać, że ich właściwie — nie ma 
(w społeczeństwie), 

Inaczej, wręcz przeciwnie, Zjazd 
„Zarzewia”, Podkreśla wielkie zna 
czenie nowej (przyszłej) ordynacji; 
a więc nie widzi w obecnej „je. 
dnolitości* Sejmu żadnej zdoby* 
czy pozytywnej; wyciąga rękę do, 
przynajmniej niektórych, ugrupo- 
wań opózycyjnych. 

Tak, to zgoła inna 
polityczna. OZN-owa publicystyw 
ka sobie, a „Zarzewie* z p. Kwiat- 
kowskim—sobie. 

Ale w takim razie, gdzie jest ta 
sławetna „jednolitość“ OZN.u? A 
przecie o niej od rana codziennie 
grzmią: „Gazeta Polska" i „Kur: 
rier Poranny“, I czy czasem znany: 
czytelnikom atak płk, Wendy; 
szefa sztabu OZN-u, na „zbyt wąs» 
ką“ (rzekomo) gospodarczą plate 
formę p. wicepremiera nie rzuca 
osobliwego światła na stosunki w 
OZN-ie? 

Uchwały „Zarzewia* świadczą, 
że w tej grupie nie brak ludzi, któ- 
rzy bardziej realistycznie patrzą 
na trudną polską rzeczywistość, 
niż posiadający jakąś chorobliwą 
inklinację do pomysłów „monopar- 
tyjnych* urzędowi publicyści 


„OZN-owi“, 
K. CZAPIŃSKI, 


Stopniowo odchodzą od nas w 
mrok mogił ci, którym Polska za- 
wdzięcza niepodległość. Odchodzą 
strudzeni życiem ofiarnym, wier- 
ni ideałom młodości, usunięci w 
cień, zapomnieni, Pozostaje coraz 
mniejsza garstka ofiarnych bojow- 
ni o Ojczyzny. To też 
każdemu z nich należy się przy- 
najmniej parę słów wspomnienia. 

Właśnie tych parę słów chcę po- 
święcić jednej z najszlachetniej. 
szych postaci z okresu naszej nie- 
woli. 

18 października b. r. zmarła w 
Zdołbunowie w województwie wo- 
łyńskim JADWIGA PRZYBO. 
ROWSK4, dobrze znana społe- 
czeństwu polskiemu w Kijowie w 
końcu ubiegłego stulecia działa- 
czka oświatowa. 

Urodzona w r. 1867 z ojca * u- 
czestnika powstania 1863 r, wy- 
chowywała się w atmosferze czyn- 
nego patriotyzmu. Młodość spe 
dziła w Rosji, gdzie ojciec jej był 
lekarzem. Po śmierci ojca rodzi- 
na zamieszkała w Kijowie, gdzie 
Jadwiga rozpoczyna działalność o- 
światową w ramach konspiracyj 


nych. 


Kijów zamieszkały przez licz- 
nych Polaków, należących do róż- 
nych sfer społecznych, był jed: 


Wśród poetów 


Kazimierz Wierzyński, „Kurha- 
ny“. Warszawa, J. Mortkowicz, 
1938; str, 52. 

Nowy zbiór poezyj Wierzyńskie 
go jest sięgnięciem w przeszłość, 
przyłożeniem ucha do ziemi kur- 
hanów, w których „szumi wspo- 
mnień nawał“, ewokacją i wskrze 
szeniem orszaku postaci, w dzie- 
jach narodu zasłużonych, z du- 
chem jego nierozerwalnie i na 
zawsze złączonych. Z niepospoli- 
tą siłą poetyckiej wizji wywołuje 
Wierzyński z mogilnej niepamię- 
ci wielkich umarłych, którym da- 
ne było zaświadczyć przed ludz- 
kością całą o  niezniszczalnem 
trwaniu . polskości zwycięskiej, 
choć ujarzmionej politycznie i pod 
danej obcym. Mickiewicz, Chopin, 
ks. Józef Poniatowski, Conrad - 
Korzeniowski — oto przedstawi- 
ciele tych dóbr i wartości ducho- 
wych, które wkładem bezcennym 
zdobią skarbiec wspólnego dorob 
ku, głosząc światu mocne polskie: 
„jestem“. 

:Magicznem zaklęciem poezji 


ożywia Wierzyński swoich boha- 
terów, uczłowiecza ich sercem i 
cierpieniem ludzkiem, rzutuje ich 
prawdę, ich wiarę w sferę współ. 
czesności, nie zawsze zgodnie z 
królestwem ideału... Odsłonięcie 
wnętrza „kurhanów jest, oczywi- 
ście, poetycką stylizacją, dialogi 
i wyznania wskrzeszonych są 
próbą dramatyzowania pewnych, 
subjektywnych raczej, treści uczu- 
ciowych. 1 dlatego nie można się 
spierać o to, co w tych wspomin- 
kach ma cechy objektywnego pra- 
wodopodobieństwa, a co jest tyl- 
ko — czystą fikcją poezji. Ale też 
nie o wyniki takiej dyskusji w da 
nym wypadku chodzi, bo nie one 
stanowiłyby tu sprawę najważniej 
szą. 

Interesują nas przede wszyst- 
kiem autonomiczne wartości tych 
wierszowanych wizyj, ich artysty 
czne ucieleśnienie, ich wyraz 
uchwytny. I tu przyznać trzeba 
poezji Wierzyńskiego liczne i wy- 
sokie zalety: pełnodźwięczność i 
potoczystość, . ład w gospodarce 


poetyckiem słowem, ornamentyka 
bogata i poddawcza, ale jasna i 
przejrzysta, dojrzałość kunsztu 
wersyfikacyjnego — oto niewątpli ' 
we walory „Kurhanów”, potwier- | 
dzające dawno już uznaną rangę | 
pisarską autora. Temperatura liry 
czna tych krótkich poematów jest 
górna i wyniosła, uniesienie — tę- 
tniące żywo i szczerze, wydźwięk 
—szlachetny, uroczysty. Ta suma 
cech i określeń mówi sama za sie 
bie, skoro z jedną tylko osobowo- 
ścią twórczą jest związana. 
Czesław Ciepliński: „Cały dzień”. 
— „Orkiestra hut“, Warszawa,, F. 
Hoesick, 1938; str. 32 i str. 16. 
Cieplińskiego znają ł cenią od- 
dawna czytelnicy prasy socjalisty 
cznej jako rzetelnego, utalentowa 
nego poetę. W kilkunastu dro- 
bnych utworach, zebranych w to- 
miku p. t. „Cały dzień”, odbija się 
jak w gładkiem lustrze wrażliwa 
i chłonna natura liryka, Są tu ni- 
by trzy cykle poezyj, między któ: 
remi trudno jednak przeprowadzić 
dokładne linie podziału, wsżyst- 
kie te wiersze bowiem łączy we- 
wnętrznie i wspólnością tonacji 
zabarwia — bystro widzące acz 
melancholijne nieco spojrzenie au 


tora. Spostrzegawczość jest ozna 
ką świadomej i określonej wewnę 
trznie postawy wobec świata po- 
zaindywidualnej rzeczywistości; w 
melancholijnym nieraz uśmiechu 
| Cieplińskiego nie ma  ckliwości i 
fałszu, świadczy on raczej o doj- 
rzałej zgodzie na to w życiu ludz 
kiem co jest konieczne į nieodwra- 
calne. 

Poezja Cieplińskiego, choć nie- 
skrępowana więzami tradycyjnych 
form wierszowych, stroni słusznie 
od tanich i pustych efektów, nie 
ubiega się o rekordy w dziedzinie 
eksperymentów, niezwykłości i po 
prostu — dziwactw. Jest skrom- 
na, powiedziałbym — dyskretna, 
ale niewątpliwie szczera i pra- 
wdziwa w każdem włóknie i wią- 
zaniu swej substancji wewnętrz- 
nej. Akcenty społeczne, częste i 
głębokie, nie mają przecież nic 
wspólnego z jakąś programowo 
krzykliwą natarczywością. Dużo 
znajdziemy w wierszach Ciepliń- 
skiego pierwiastków malarskich i 
dźwiękowych, celowo i rozumnie 
z tkaniną strofy sharmonizowa- 
nych (np. „Pejzaż z metalu", „Łą- 
ki", „Strumień*). Trzy utwory pt. 
„Orkiestra hut“, odtwarzające po 


szkolnictwa polskiego, naturalnie 
tajnego. Przyborowska po przyby 


nym z tych miast, w których rusy- 
fikacja była stale czynna. To też 
proletariatowi polskiemu groziło 
wynarodowienie. Aby temu zapo- 
biec, powstaje cala organizacja 


ciu do Kijowa natychmiast zgła- 
sza się do tej pracy, którą zajmu- 
je się przez lat przeszło: dwadzie- 
ścia z niesłabnącą energią, z cał. 
kowitym oddaniem się sprawie. 
Uczy i wychowuje całe zastępy 
młodzieży, wpaja w nią miłość do 
Polski i wysoki idealizm, jest jej 
przy jaciółką i opiekunką, jak ró- 
wnież przyjaciółką jej rodziców. 

Głównym zadaniem Przyborow 
skiej była działalność oświatowa, 
co nie przeszkadzało Jej jednak 
popierać wszelką akcję rewolucyj: 
no - niepodległościową. Nie nale- 
żąc organizacyjnie do P. P. S., wy 
znawała ideologię partii i okazy: 
wała nieraz wprost niezastąpione 
usługi. W Jej mieszkaniu nocowa 
li nielegalni działacze, u Niej 
przechowywano „bibułę*, a nie- 
raz i broń. Przyborowska bowiem 
nigdy nie odmawiała, gdy okoli- 
czności wymagały od Niej pew- 
nych usług. 

Po rewolucji bolszewickiej w 
mieszkaniu Zmarłej znów znaj- 


dują schronienie działacze są 
Zwraca to wreszcie na Nią uwagę 
Czeki i doprowadza do 

tnych rewizji, To też gdy wojske 
polskie wycofują się z Kijowa, 
Przyborowskh doszczętnie skom 
promitowana w oczach bolszewie 
ków opuszcza miasto i przybywa. 
do Polski. Po paruletniej pracy w 
urzędzie państwowym pracuje za- 
robkowo w LOPP., a następnie w 
Polskim Czerwonym Krzyżu za 
bardzo skromne wynagrodzenie. 
Nie ubiega się o jakiekolwiek za 
szczyty. Krzyż Niepodległości o- 
trzymuje dzięki staraniom przy” 

tół. 


Najwybitniejszymi rysami cha: 
rakteru Zmarłej były — ofiar- 
ność najzupełniejsza, całkowite 
oddanie się ukochanej idei i bez. 
graniczna odwaga. W zgląd na wła 
sne bezpieczeństwo lub egoisty= 
czne interesy nie grały w Jej ży» 
ciu żadnej roli. W każdej chwili, 
gdy tego wymagały okoliczności, 
gotowa była na najbardziej „sza 
leńcze“ czyny. 

Poza tym było to natura pełna 
dobroci i szczerości. To też śmierć 
Jej pozostawiła w sercach licz. 
nych przyjaciół prawdziwy, głę: 
boki żal. 

MARIA CHMIELEŃSKA, 


etycką pracę w hucie żelaznej 
oraz pożar i katastrofę huty zbu- 
dowane są niemal całkowicie na 
podkładzie onomatopei (naśladow 
nictwa dźwiękowego) | zadziwia- 
ją swą bogatą — choć z koniecz- 
ności szorstką i chropawą muzy” 
cznością. Mimo pewnego nadmia- 
ru powtarzających się chwytów 
poetycko - dźwiękowych, „Orkie- 
stra hut“ jest ciekawem i nieprze- 
ciętnem osiągnięciem, które świad 
czy m. in. o rozszerzającej się 
skali możliwości autorskich. 
Bronisław Kamiński, „Pieśni 
riara Kraków, 1938, str. 
= miesięcy temu, gdy pisa- 
łem tu o poemacie Kamińskiego 
p. t. „Przeciw“, stwierdziłem, że 
poezja jego — niezależnie od po- 
siadanych w ukrytym raczej sta. 
nie mocnych napięć uczuciowych 
— „ma charakter lirycznego pry- 
mitywu, w którym kłębi się nie- 
pokojąco chaos myśli, przeżyć, 
wrażeń, nie ujętych w rygory ar- 
tystycznego zdecydowania į świa 
domej woli twórczej”. Zarzuciłem 
wówczas również liryce Kamiń- 
skiego nieczytelność 1 hieroglificz 
ność, jako skutek niedostateczne- 


go opanowania poetyckiego two» 
rzywa, 

Nowy tom wierszy autora „Prze 
ciw“, p. t. „Pieśni barbarzyńcy”, 
nie upoważnia, jak sądzę, do zmia 
ny powyższych opinij. I w tych — 
powiedziałbym —  nadrealistyczę 
nych utworach, pełnych najdziw* 
niejszych skojarzeń i najmniej 
skoordynowanych elementów tre- 
ściowych, uderza jakieś rozwich- 
rzenie wewnętrzne, jakaś mglista 
tajemniczość nastroju | wyrazu, 
nieokreśloność celów  artystycz- 
nych, © których, prócz autorą, 
nikt nic wiedzieć nie może. Zbyt 
może forsowne dążenie do orygi 
nałności stwarza m. in. liczne & 
trudne do przełknięcia prozaizmy, 
a ostateczny i decydujący akcent 
liryczny (t. zw. pointa) gubi się 
przeważnie w natłoku słów, prze” 
nośni i obrazów. Przyszłość nada 
zapewnie liryce Kamińskiego sty 
bardziej czysty, dojrzały, dyscypii 
nowany. Narazie, jest bodajże tak, 
jak pisze poeta: „idę i śpiewam, 
bo nie wiem co czynić, co ko- 
chać..."'. A wiedzieć właśnie — 
trzeba. 


Bolesław Dudziński 


Swiat pracy na Śląsku został 
znów zaaiarmowany wiadomością 
e mającej nastąpić w najbliższych 
dniach redukcji 125 robotników w 
odlewni stali huty „Ferrum“, isto- 
tnie dnia 2 grudnia b. r. odbyła 
się u Komisarza Demobilizacyjne- 
go konferencja, na której z ramie- 
nia Związku Robotników Przemy- 
słu Metalowego obecny był sekre- 
tarz tow. Walawski. Na konferen- 
cji wniosek o zwolnienie 125 robot 
ników z pracy uzasadnił dyrektor 
huty „Ferrum“, który między in» 
nymi stwierdził, że zupełny niemal 
brak zamówień grozi  unierucho- 
mieniem 2 pieców i pozbawieniem 
pary przeszło 200 robotników, 

fazie dyrekcja chce tylko re. 
dukcji 125 robotników z tym, że 
pozostali robotnicy będą mieli 
świętówki, 

Dotychczasowa produkcja su- 
rówki zaspakajała zamówienia hu- 
ty Baildon, Centralnego Okręgu 
Przemysłowego i zamówienia za- 
graniczne, których kontyngent zo- 
stał wyczerpany, a ponadto huta 
Baildon wybudowała własny piec 
martynowski | wstrzymała zamó- 
wienia z huty „Ferrum“. Również 
Zakłady Trzynieckie stay się po- 
ważnym konkurentem huty i wo- 
bec tego dyrekcja zmuszona jest 
przeprowadzić redukcję. Na wnio- 
sek przedstawicieli robotników Ko 
misarz Demobilizacyjny „inż. So- 
roka, odroczył konferencję do 7. 
grudnia r. b. celem zbadania tej 
sprawy i polecił równocześnie dy- 
rekcji odbyć wspólną konferencję 
z przedstawicielami Rady Robotni- 
czej celem szczegółowego omó- 
wienia wytworzonej sytuacji. 

„Należy zaznaczyć, że jest ta już 
druga z kolej masowa redukcja w 
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Na Górnym Śląsku 


Redukcje w hucie „Ferrum“ 


hucie „Ferrum“ — tym dotkliwsza, 


żę spotyka tych robotników, któ- | robotników. Sądzimy, że kompe- 


rzy z powodu szalejącego kryzysu 
do roku 1935 r. byli bez pracy, 
gdyż wówczas huta „Ferrum“ zna 
lazta się w analogicznej sytuacji 


Kłótnie w rodzinie hitlerowskiej, ==: 


W ub. kadencji Senatu partię 


„Jungdeutsche Partei“ reprezento- 


nie wszedł już p. inż. Wiesner, a 


Wiesner jest „wodzem“ m.odohit- 
lerowców. Do obecnego Sena.u 
nie wszedł już p. inżł Wiesner, a 
na jego miejsce zamianówał P. 


Prezydent R. P, niejakiego Wam- 


beka z Poznańskiego, takżę cz:on- 


ka zarządu „Jungdeutsche Par- 


tei“, 


P. inż. Wiesner widocznie obra- 


az on 


i musiała zredukować około 700 


tentne czynniki zainteresują się 
powrotną falą redukcji w przemy- 
śle „która w sferach robotniczych 
budzi ztozumiałe obawy. 


ził się za to na p. Wambęka i u- 
sunął go z „Jungdeu:sche Partei“ 
Donosi o tym „Der Aufbruch“, or- 
gan tej partii, 
P. Wambek odgrywał dużą rolę 
w Związku niemieckich rolników. 
Wybuchia więc wojną domową 
w obozie hiilerowców. Wojna ta 
prawdopodobnie prędko się skoń- 
czy, gdy czynniki, dysponujące 
funduszami, zagrożą odebraniem 
subwencji... i będzie zgoda. 
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Oszust emigracyjny przed sądem ~ 


Przed Sądem Apelącyjnym w 
Katowicach odpowiada? głośny 0- 
szust emigracyjny, Andrzej Mań- 
ko, pochodzący z Małopolski 
Wschodniej, który prowadził przez 
kilka lat w Paryżu oszukańcze biu 
ro emigracyjne pod f-mą Voyages 
France-Pologne i zdołał wyłudzić 
od pracujących we Francji na- 


szych rodaków, oraz reflektantów 


z Polski na pracę we Francji kil. 
kaset tysięcy franków. Poszkodo- 
wanych było kilkaset, 

Działalność Mańki była bezpra- 
wna; mia? on za tọ kilka wyroków 
skazujących, wydanych* przez są- 
dy francuskie, W 1936 r. grunt już 
za bardzo palił mu się pod noga- 
mi i Mańko zbiegł z Paryża do 
Belgii. Ponieważ groziło mu tem 
aresztowanie, uciekł do Polski. Na 
dworcu w Katowicach został roz- 
„poznany przez wywiadowcę poli. 
cji, jako poszukiwany do odbycia 
kary za shańbienie nieletniej, za 
ce został skazany przed 40 laty: w 
Przemyślu. Kiedy znzlazł się w 
więzieniu, wyszła na jaw jego 
afera paryska, 


Akta sprawy urosły do 17 ol- 
brzymich tomów. W połowie 1937 
r. został skazany przez Sąd Okrę- 
gowy w Katowicach na 5 lat wię- 
zienia, z czego 18 ''esięcy daro- 
wano mu na zesadzie amnestii. 
Przed Sądem Apelacyjnym twier- 
dził, iż nie miał możności wywią.- 
zać się z zobowiązań, albowiem 
został niespodziewanie nagle wy» 
dalony przez władze francuskie— 
tak, że nie mia? możności zlikwi- 
dować nawet swego majątku, któ- 
ry wynosi! 300.000 franków. Fakt 
ten w połączeniu z wielką defrzu- 
dacją jego kasjera, uniemożliwił 


pokrycie szkód. Tymczasem == jak 
się okazało w wyniku dochodzeń, 
przeprowadzonych na wniosek Są 
du Apelacyjnego przez władze 
francuskie w drodze pomocy praw 
nej, nie pozostawił on w Paryżu 
ani złamanego grosza i w chwili 
swej ucieczki chciał jeszcze na- 
brać dozorczynię domu, gdzie mie- 
ściło się biuro, na 50 franków po. 
życzki. Oskarżony domaga: się 
przesłuchania swej kochanki. Klau 
dii Berg-Zeffroff na okoliczność, 
iż twierdzenia jego co do majątku 
odpowiadają prawdzie. Na roz- 
prawie dowiedział się Mańko, że 
w 4 dni po jego ucieczce z Pary- 
ża pozbawiła się ona wraz z có. 
reczką życia przy pomocy . gazu 
świetlnego. 


Ponieważ -wniasek apelacyjny 
pochodził tylko ze strony oskarżo- 
nego, prokurator <sprzeciwiał*-się 
zmniejszeniu mu kary z uwagi na 
fakt, iż żerował on na najbiedniej. 
szych i łaknących "pracy. Sąd u- 
trzymał dotychczasowy wyrok - w 
mocy, skazując Mańkę na 3 i pó? 
roku więzienia. i 
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0 przyszłość sportu polskiego 


Sensacyjne uchwały wychowawców fizycznych 


w <a z się w 
polskiego" kors A esar ale aw 


fizycznych. 
Po załatwieniu spraw organizacy, 
no . statutowych, przystąpiono do 


najciekawszej == wnio 
sków sportowych, które zaważą nie 
watęlinie w niedalekiej przyszłości 
ukształtowaniu wychewanią fi- 
syęznego | i sportu w pó znow 
z tych wniosków są 
wręcz rewelacyjne, gdyż przeciwsta 
wiują się ofiejalnej 
peasaar smomeł w stosunku do wy 


fizycznego. 
Przede wszystkim zajął stę oł 
stroną 


jący ich o 1 wycho 
wawcy korzystać z nadliczbo 
wych godzin zaliczanych 


jektuje organizo- 
wanie stałych zawodów ogólno-pol- 
ra. - 1 międsyokręgowych na wzór 
w Anglii zawodów szkol 
ka P. Z. W. F. pragnąłby przejąć 
pod swój zarząd organizację obozów 
z miedzieży szkolnej. 


Zjazd przyjął 
dotyczących konieczności współpra. 
cy sportu szkolnego zę sportem klu- 
bowo- 


j| zyczni uważają za. konieczne zrewi- 


dowanie zakazu należenia młodzie. 
ży do klubów sportowych pozaszkoł 
nych. Zjazd postanowił, aby P. Z. 
W. F. nawiązał ścisły kontakt z or- 
ganizacjami 

P, Z. W. F. mają nawiązać kontakt 
z okręgowyrał związkami sporto- 


Zjazd spannina zarząd do poczy- 
nienia gem; al c A, przedstawiciele 
P. Z. W. F. wesz rady nauko- 
wej Śri, rk rd i związ- 
ku polskich związków sportowych. 

Sporty wodne cieszyły się ro 
gólnym zainteresowaniem 
M. in. zjazd polecił zarządowi P. Z. 
W. F. poczynienie starań e. uzyska- 
nie jachtu kola morskiego P. Z. W. 
F. a nadto wypowiedział się za zor 
ganizowaniem szkolnego ośrotlka że 
glarskiego P. Z. W. F. w Charzyko- 


M postawił wychowawcom fi- 
zycznym jako zadanie, aby przepro- 
wadzali próby na odznakę pływacką 
dla wszystkich kończących szkołę, 

Z ciekawszych uchwał przytacza- 
my-in extense następujące: 

1) Zjazd walny powierza zarządo- 
wi głównemu opracowanie memoria 


ła edaośnie organizacji 1 programu | jary 


Obchód 20-lecia N epodległości 
we Włodawku 


Uroczystości 20-lecia Niepodle- 
głości wę Włocławku odbyły się 
z inicjatywy i pod kierownictwem 
Kom. miejscowego. P.P.S., przy 
współudziale Tow. Uniwersytetu 
Rob. i Rob. Tow. Turystycznego 
oraz klasowych zw. zawodowych. 

O godz. 10 rano, w podwórzu 
Klubu Robotniczego, odbył się 
wielki wiec, na którym główny re- 
ferat wygłosił tow. Edward Bett- 
man, w mocnych słowach podkre- 
ślając -przyczyny . upodku Polski 
szlacheckiej, która nie potrafiła 

zapobiec tragedii rozbiorów. Na 
tle szlacheckich intryg, doprowa- 
dzających Polskę do upadku, ja- 
sno odbijały się postacie wielkich 
Polaków, którzy widzieli przysz- 
tość“ Polski. w polskim ludzie. Po- 
przez szereg powstań i rewolucyj 
zdobył. lud Wolną Ojczyznę, a w 
Niepodległej Polsce wywalczy so- 
bie spiawiedliwość społeczną. 

Nzstępnie przemawiali ttow. Jó- 
zef Majewski z ramieniu TUR-a, 
S$. Sochacki ze Zw. Chemicznego, 
Józef Wodecki ze Zw. Skórzanego, 
a który podał kilka ciekawych SZCZE- 
gółów z walki szewców o niępod- 
ległość, Wilamowski imieniem Zw. 


Mięknycy ] Metalowego, Emilia Gujska z ra. 


Pięknych) enia Wydz. Kobiet 'P.P.S., Nie- 


ust. | radziński z Wydz. Miodz. P.P.S.. 
St. Klaszewski ze Zw. Budowla. 
$ nego i Piotr Kluszczyński z ramie- 
nia Zw. Rob. Rolnych, których 


ość dużą grupa reprezentowana 
yła na zgromadzeniu. 
Wszystkich mówców zebrani wi- 
sali hucznymi oklaskami. 


nej i dużej sali Muzeum Ziemi Ka- 
liskiej odbyła się uroczysta akade- 
mia, na której słowo wstępne wy- 
głosił tow. E, Bettman. Następnie 
sekcja dramatyczna TUR wysta- 
wiłą z wielkim powodzeniem po 
raz trzeci sztukę w 8 odsłonach 
p. t. „Montwiłł* — mąż bez trwo- 
gi. W przerwach pomiędzy ods10- 
nami popisywali się „nasi naj- 
młodsi* śliczńię wykonanymi de- 
klamacjemi. 


- Ulica 
lgnacego Daszyńskiego 
w Radomsku 

Rada Miejska m, Radomska 
jednomyślną uchwałą postanowiła 
przemianować uł. Dobryszycką na 
ul. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. 

Na ulicy tej staraniem P, P, S, 
TUR. i Klasowych Związków Za. 
wodowych został uroczyście o- 
twarty 20 listopada Dom Ludowy 
im. Ignacego Daszyńskiego. 


Auto: us Kraxów-Katowice 
w płóm eniach 


Straż arną - wezwana w ponie- 
działek o godz. 9.80 na ul Bronowie 
cką, gdzie w autobusie Śląskich Li- 
nij Autobusowych kursującym na 
trasie Katowice — Krąków, od dk 
nika zapaliło się siedzenie. Po zau. 
ważeniu wydob: „się. kłębów 
dymu, autobus zatrzymano i opróż- 
niono z aa poi a jednocześnie 
obsługa przy pomocy posiadanych 
gaśnie E su Bra do ugaszenia ©0- 
gnia, w czym współdziałała przyby- 
ła rak ania lag Po pół godzinnej 
akcji ogień t gaszono i autobus ru- 
© w dalszą drogę. 

Szkoda dzięki tj zai ak 


Wieczorem o godz. 18, w pięk- oji ratunkowej jest, nieznaczna, 


P. @ WODEHOUSE 
W STA RYM DWORZ 
ź angielskiego przełożyła 

B. KOPELOWNA 


Od godziny trzeciej tego popołudnia, gdy Tubby 
YVanringham stanął przy drugim kamieniu milowym 
na drodze do Walsingiord i wydał odgłos, przypomi- 
nający śpiew makolągwy—o tyle, o ile to było w ogó- 
łe możliwe do osiągnięcia dla kogoś, kto nigdy nie 
miał zdolności do imitowania głosu ptaków, — od 
chwili, gdy Bulpitt skoczył na niego z poza krzaka— 
Tubby znajdował się w stanie nieustannego napręże- 
nia, Możliwe, że to wpłynęło na osłabienie jego pro- 
eesów myślowych. Nie wiedział, co to jest przyrząd 

nosa — i przyznał się do tego szczerze. . 

Twarz Prudencji Whittaker była blada i ściągnięta, 
Miała ujawnić sekret, który zamierzała ukryć przed 
światem, — sekret, który — zdawało jej się — tylko 
inkwizycja zdołałaby z niej wyciągnąć. Przeżywała 
okropne męczarnie, ale powiedziała mężnie, 

— To jest przyrząd do zmiany kształtu nosa. 


— Znalazłam ogłoszenie w gazecie — ciągnęła nis- 
kim, bezdźwięcznym tonem. — Środek na wszystkie 
brzydkie nosy... Metoda naukowa, ale prosta. Moż- 
Trzeba było wypełnić ku- 
pon i przesłać, wraz z dziesięcioma szylingami, — 


na nosić w czasie snu... 


więc wypełniłam go i posłałam. 


mawialiśmy z sobą, nadeszła paczka, Jakże mogłam 
powiedzieć, co w niej było? — Głos jej załamał się, 
8 oczy znowu zaczęły się napełniać łzami, — Myśla- 


wyrzuty. 


al 


nosa? 
— Och, 


I właśni,e gdy roz- 


łam, że mi zaufasz. 

Wyrzut był dotkliwy — i kiedyindziej Tubby 
wzdrygnąłby się pod jego brzmieniem, — ale teraz 
był zbyt osłupiały, aby brać pod uwagę jakiekolwiek 


— Ale na co ci było potrzebne zmienianie kształtu 


Odwróciła twarz i „e coś iajatdóważ przy 
kapie na łóżku. i 

— Jest zadarty na końcu — BYTOWE" prawie nie- 
dosłyszalnie. 

Tubby spoglądał na nią zdumiony. 

— Ale podoba mi się, że jest zadarty na końcu. 

Popatrzyłą na niego szybko, z niedowierzaniem, 
przy czym w oczach jej zabłysło nowe światło, 

— Podoba ci się? 

— No, chyba! I jak j jeszcze. Dlatego właśnie jest 
taki śliczny, 


Teodorzel 


— To jest rozkoszny nosek. Cudowny. Nie wolno 
zmieniać takiego nosa. Należy go pozostawić takim, 
jakim jest. To nos bez zarzutu. Wspaniały. Czy na- 
prawdę w paczce było tylko to? 

Posuwał się do miejsca, na którym siedziała, 
potykając się, jak ślepy, Znowu nadymał po» 
liczki, ale z jakże odmiennymi uczuciami! 

— Do diabła, jakimże głupcem byłem. 

— Nieprawda, nie byłeś, 

— Byłem. 

— To nie twoja wina, 

=— Ależ moja. 

— Nie, nie twoja, Powinnam ci była powiedzieć, 

— Wcale nie. 


— Ależ powinnam była, 


— To nieprawda, 


Powinienem był ci zaułać, Po- 


winienem był wiedzieć, że ty nigdy... Och, Prue, by- 
łem taki nieszczęśliwy... 
Główka Prudencji 


oparta była na jego ramieniu — 


i Tubby wtulił twarz w jej włosy. Przylgnęli do sie- 


bie, ale w tym momencie jakaś myśl błysnęła w gło- 


wie Tubby'ego. Zdawało mu się, że o czymś zapom* 


już się tulił. 


niał, — że nie robi czegoś, co robić powinien, 
Nie chodziło o pocałunki, albowiem już ją całował. 
Nie chodziło o przytulenie się do niej, albowiem 


Nagle przypomniał sobie.. Adrian Peake ciągle 


jeszcze siedział w szafie, w gabinecie sir Buckstone'a 
i czekał, aż Tubby przyniesie mu ubranie, 
Tubby zawahał się. 


Ale w tej samej chwili przy- 


„sunęła się ręka, aby objąć go za szyję — i Tubby 


przestał się wahać, 


Tego czarownego momentu nie 


powinny zamącić myśli o Adrianie Peake'u. Adrian 


ma się dobrze. 


Napewno ma się dobrze. Późnićj bę- 
dzie czas pomyśleć o Adrianie, 
— Słuchaj Prue. Nigdy już nie powiem: tek, 
Przyrzekł jedyną rzecz, która była potrzebną, aby 


szczęście Prudencji uczynić zupełnym, — usunął je- 


dyną zaporę, stojącą jeszcze między nimi. Aczkol- 
wiek Prudencja kochała go bardzo, tym nie mniej 


| wzdrygała się na myśl, jaką odpowiedź Tubby da 
przed ołtarzem, gdy duszpasterz zapyta: „Czy chcesz, 


Teodorze, pojąć za żonę tę oto Prudencję?”. 


Słowo 


ntek” w tym momencie podziałałoby na jej wrażliwą 
duszę, jak zgrzyt żelaza po szkle. Podniosła ku nie- 
mu wargi, Czuła, że jeżeli pójdzie tak dalej, można 


sobie wyobrazić, że 


nadejdzie czas, kiedy zdoła na- 


„į wet skłonić Tubby'ego, aby jadł jajka gotowane ze 
skorupek, a nie rozbite w szklance, 


Wychowawcy fi-| p 


spórtowymi, a okręgi | ey. 
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sportu szkolnego oraz jego współk 
pracy ze sportem społecznym. 
2) Celem realizacji aktualnych 


w rannych godzinach rozkładu tek 
jnego. 
3) Prze 


akcję budowy 
terenów sportowych przy szkolach 
lub w ich pobliżu. Bez terenów spor 
towych nie sposób wykonać nawet 
50-ciu procent pods 


tawowego pros 
gramu. Postulat zdrowia oraz sil-- 


nych t aktywnych pokoleń ~- musi 
znaleźć uznanie u czynników mia. 


W tym celu należy przeprowadzić 
dwie ustawy: 
a) ustawę, narzucającą Państwu, 
om i właścicielom prywatnym 
obowiązek takiego budowania szkół, 
aby obok nich istniaio boisko © wy» 
miarze co najmniej 100x50 metrów, 


sala gimnastyczna 20x10 oraz pły- 


walnią 10 x3 m. przy stanie szkoły 
* młodzieży. ` 


— 600 jednostek 
b) ustawę, nakładającą na Pań 
stwo i 


(boisko, salą i ), które 
a zg potrzeby szkół już istnie< pa 


4) W zamian za 
godziny na masowe gry i 


przysposobien 
sportowego, va które uczniowie bę 
dą się zgłaszać SOWO lub też 
będą powoływani pray przez 
nauczyciela. Noki czasię 


dnie z zaintęresowaniami sportowy» 
mi miodzieży — zaprawę w zespo” 
łach, dostosowaną do 


zostały 
następującym składzie: 
Prezes — J. Ty: 
— Helwig i Sztorę. gryka 
k, Cudny, E 
ewicz, 


Radio ARA ze 


ŚRODA, 7 grudnia 

WARSZAWA I: 6.38 
Gimnastyka. 6.50 Muz. --( 
Dziennik, 7.15 Muz. (płyty). 
dycja dla szkół 11.00 Przyg 
stusia — słuchowisko dla 
młodszych. 11.25 Jeanette Mac Do» 
nald i Nelson Eddy (płyty). 42.00 
Hejnał. 12.08 Aud. połudn. 15.00 Kon 
cert dla młodzieży. 15.30 Or 
Wurlitzera (płytyt). 16.00 D m 
i wiad, gosp. 16.20 Dom i szkoła: 
Najczęstsze choroby u dzieci — 
16.35 Rec. altówkowy M. 
go. 17.00 Od oddziałów a 


Folklor różnych krajów 
17.50 W przeddzięń „Dnia 
Polskiego“ — pog. 
wsi, 18.50 Teatr 3 w 

dia Sokratesa'* „zobręści => 


nie: „Nokturny“. fortep Hen. 
ryk Sztompka, 21.45 Poezja wieku 
złotego, 22.00 Utwory Brahmsą ( 
ty). 22.55 ląd prasy i Osta 
dziennik. 23.05 Wiad, 3 z Polski w jęz. 
ang. ' 


WARSZAWA II: 14.00 Ork. Kato 
wicka. 14.50 „Com Harmo 
nists“ (płyty). 16.10 Koncert Daws 
nej Muzyki. 16.40 Wiad. sportowe f' 
parę informacji. 16.50 Kącik solte 
stów: śpiewa Zofią Charłampowi» 
czówną sopran  koloraturowy, 
17.10 Pog. skt. i pry 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 

17.40 Muz. tan. nec” 21.00 Muz. 
(płyty). 21.10 „Medytacje“ -s 
wieści Van der Meersch'a 21.30- 
vertimento W, A. Mozarta, Wyk.: 
Ludwik Kurkiewicz i Teofil Rudni. 
cki (klarnety), Bazyli Orłow (fagot) 
21.52 Muz. tan (NY 23.00 Ga» 
briel Faurć (płyty). 


CZWARTEK, 8 grudnia, 


WARSZAWA I. 7.15 Pieśń, 7.20. 
Ork. katowicka, 8. Dziennik por, 
8.15 Pieśni o Niepokalanym Poczę« 
ciu Najświętszej Marii Panny (z Po. 
znania), 8,45 Muzyka instrumental 
na z płyt. 9. Regionalna transmisją 
z Gidel (przez Łódź). 
z płyt. 12. Hejnał. 
symfoniczny. z Poznania, 13. Literas 
tura niepodległości a. niepodległość 
literatury. 13.15 Muzyka obiadowa (5 
Łedzi).1415 Fragment z „Chłopów* 
Reymonta odczyta M, Maszyński, 
15. Audycja dlą wsi. 16.15 Polską 
muzyka religijna, 17. Teatr Wyos 
brażni. 18.0 „W Szkole Morskiej", 


komedio-opera L. A, Dm 

go. 19.15- Współpraca kupiectwa poir 
skiego 

kiestra i soliści z 20.10 Mecz 
bokserski Polska—Szwajcaria. 20.25, 


Dziennik, 21 „Oj, Maryś, Maryś'* =. 


koncert rozrywkowy. W p..erwie 
ok. g. 21.50: „Marysia ze snu* — 
skecz. 23. Ost, dziennik. 23.05. Kons 
cert muzyki polskiej. 

WARSZAWA I: 14,30 Muz, wę: 
gierska z płyt, 15.30 Pieśni w wyk. 
J. Zwidryn-Imieliny, 16. Muz, kome 
z płyt. 21. Muzyka kameralna g 
21.50 „Od rzy dọ sztuki“ atin 
22.10 Brahms; Symfonia, 22.53 Muz 
taneczna, 


y NEST: : 


felieton. 18.15 „Siedem razy jeden“: 
uszewskiee - 


ze społeczeństwem. 19.25 Or- 


aw ol ARTAN 
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Akcja wyborcza 


OKRĘG I. 


We czwartek dnia 8 grudnia r. 

o godz. 11 przed poł. odbędą się 
ZGROMADZENIA 
PRZEDWYBORCZE 

1) dla mieszkańców Mokotowa w 
lokalu dzielnicy PPS. przy ul Racła- 
wickiej 4; 

2) dla mieszkańców Czerniakowa 
w lokalu dzielnicy PPS. przy ul. 
Nowosieleckiej 1. 

Przemawiają kandydaci z listy 
Nr. 2 oraz tow. tow. Stan. Dubois i 
Piotr Gajewski. 

OKRĘG IL. 

We środę 7 bm. o godz. 7-ej w 
lokalu, Grójecka 94, zebranie domo- 
wych mężów zaufania dla obwodów 
4. 4.0,%-,06 41 8. 

W piątek 9.12 c godz. 7.ej w lo- 
kalu Grójecka 94 zebranie domo- 
wych mężów zaufania dla obwodów 
10, 11, 12, 13, 14 i 15. 

+ W sobotę 10.12 o godz. 7-ej wiecz. 

w LL u Grójecka 94 zebranie do- 

mowyc.i mężów zaufania dla obwo- 

dów 16, 17, 18, 19, 20, 21 i 22, 
OKRĘG IV, 

W czwartek, dnia 8-go grudnia 
odbędą się w Zw. Szoferów, Królew 
ska 16 zebrania kierowników rejo- 
nów, kierowników obwodów, mężów 
zaufania, mężów zaufania domo- 
wych, wszystkich kandydatów na 
radnych i plenum- Komitetu wybor- 
czego: 

a) o godz. 16 dla rejonów I-go i 
II-go, t. zn. od 1-go do 14.go ob- 
wodu; rq 

b) o godz. 19 dla rejonów III, IV, 
V, VI i VII-go, t. zn. od 15-go do 
37 obwodu. 


Wobec niemożności uzyskania ja. 
kiejkolwiek większej sali w kinie — 
Okręg IV zwołuje w czwartek 8 gru 
dnia o godz. 11 rano Zgromadzenie 
na ul. Śliskiej 9 (Zw. Kelnerów 1 pię 
tro). Przemawiają kandydaci na ra- 
dnych: St. Dubois, St. Sobolewski i 


b. 


Marian Synowiecki — oraz b. ra- 
dny T. Hartleb i b. ławnik Baryka. 
OKRĘG VI. 


ODCZYT OB. FLESZAROWEJ 
odbędzie się dnia 6 grudnia (wto- 
rek) w lokalu Klubu Demokratycz- 
nego o godz. 20. Odczyt urządza 
Tow. Kobiet Pracujących. 

OKRĘG VII 

W środę 7 bm. odbędzie się posie- 
dzenie pełnego Komitetu Wybor- 
czego Okręgu VII przy ul. Czerwo- 
nego Krzyża 80, pokój 38, o godz. 7. 

W środę 7 bm. o g. 7-ej odbędzie 
się zebranie Młodzieży PPS Dzielni- 
cy „Powiśle“, Stawiennictwo obo- 
wiązkowe. 

W piątek 9 bm. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie Dzielnicy „Po- 
wiśle“, Przemawiać będą kandydaci 
Okręgu VII. 

OKRĘG VIII 

W czwartek, dn. 8 grudnia w lo- 
kalu Związku Drukarzy — Nowy 
Świat 38 odbędzie się ZEBRANIE 
WYBORCÓW zamieszkałych w ob- 
wodach 4, 5, 6, 17, 16, 17 i 18 — 
okręgu VIII. 

OKRĘG IX 

W. środę dn.-7 grudnia o g. 19(7) 
w lokalu Długa 21 m. 8T p. (wprost 
bramy) odbędzie się zebranie przed- 


wyborcze dla pracowników umysło- 
wych zamieszkałych na terenie IX 
Okręgu (Stare Miąsto). 

Na zebraniach przemawiać będą 
kandydaci na radnych tow. tow. Jó- 
zef Kamiński, Wacław Kokosiński, 
Franciszek Dederko i dr. J. Łązow- 
ski. 

W środę dnia 7 grudnia o go- 
dzinie 7 wiecz. w lokalu Długa 
21 — 8 I p. (wprost bramy) odbę- 
dzie się zebranie przedwyborcze dla 
rzemieślników i właścicieli drobnych 
warsztatów przetwórczych i handlo- 
wych zamieszkałych w Okręgu IX 
(Stare Miasto). 

Na zebraniach przemawiać będą 
kandydaci na radnych tow. tow. Jó- 
zef Kamiński, Wacław  Kokosiński, 
Franciszek Dederko i dr. J. Łazow- 
skl. 

Dnia 7 bm. o godz. 7.30 w lokalu 
Długa 21 m, 8 odbędzie się zebranie 
Komitetu dzielnicy „Starówka“, Ko- 
mitetu Wyborczego LX Okręgu, łącz 
nie z Komitetem obwodowym, 

OKRĘG XII 
a Biura P, P. S. i KL Zw. Zaw. O- 
kręgu XII mieszczą się w lokalu dz. 
P. P. S. ul, Wolska 44 i Zw. Meta- 
lowców ul. Wolska 42 tel. 9-96-11 
czynne są codziennie od 9 r. do 9 w. 
OKRĘG XIII i XIV. 
W czwartek, 8 b. m. o godz. 4 


czej 7 odbędzie się 
AKADEMIA KOBIET 


XII i XIV Okręgu. Przemawiać 
będą tow. tow. Stefania Krygierowa 
Emilia Hiżowa i Stefania Himmlo- 
wa oraz Ludwik Cohn, Feliks So- 
cha i Aleksander Sikorzak. 

Po przemówieniach część artysty- 
czna w wykonaniu Sekcji dramaty- 
cznej Koła Młodzieży Powązki. 


OKRĘG XIII. 


rano w salach Związku Budowlane- 
go przy ul. Kaczej odbędą się, 
2 wielkie zgromadzenia w sprawie | 
wyborów do Rady Miejskiej. 

Przemawiać będą czołowi kandy- 
daci z listy Nr. 2 XIII Okręgu, 
przedstawiciele ' ruchu zawodowego 
oraz tow. Stanisław Dubois. 


OKRĘG XV. 


W dniu 7.12 1938 r. odbędą się 2 
zebrania prac. tramwajowych godz. 
9.30 rano i godz. 18 wieczór w lo- 
kalu Dzielnicy ul. Krasińskiego 10. 

W dniu 7.12 1938 r. o godz. 19 
odbędzie się posiedzenie pełnego Ko- 
mitetu Wyborczego 

W dniu 8.12 1938 r. w sali spor- 
towej (boisko R.K.S. „Marymont“ 
ul. Potocka 1) odbędzie. się Wielki 
Wiec Przedwybórczy, przemawiają: 
tow. tów. Stanisław Dubois, Adam 
Próchnik, ob. Bolesław Roja, tow. 
Wanda Wasilewska, Marcela Wacz- 
kowska, Jan Rothman. Początek 
godz. 2 po poł. 

OKRĘG XVIII. 


Baczność Targówek i Utrata! 
W czwartek 8 bm. o godz. 12-ej: 
na placu przed kościołem przy ul. 
Ziemowita na Utracie, odbędzie się 
PRZEDWYBORCZE 
ZGROMADZENIE 
z udziałem kandydatów na radnych 
Okręgu XVIII. 


ppoł. w sali Zw. Bud. przy ul. Ka- j 


W czwartek 8 grudnia o godz. 10 


į Goldmanowi, 


„ROBOTNIKR" 
OCE EE Ew OE 


Kronika organizacyjna 


ODPRAWA WSZYSTKICH 
INSTRUKTORÓW A. S. 
WARSZ. ORG. PPS. | 
odbędzie się w środę 7 b. m o g. 
|18-ejj ul. Długa 21., Obecność 
wszystkich instruktorów 
obowiązkowa. 


| DZIELNICA PPS. „PRAC. 
MIEJSKICH“. 


| Dnia 7.12 r. b. o godz. 18.30 w lo- 
kału Zw. Prac. Użyt. Publ. Warec- 
ka 7 odbędzie się plenarne posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy. 

Na porządku dziennym b. ważne 
aktualne sprawy. Obecność wszyst- 
| kich czł.* Komitetu obowiązkowa. 


SEKCJA RZEMIEŚLNICZA -P.P.S. 

Zebranie Sekcji z referatem —- 
odbędzie się w czwartek dn. 8 gru- 
dnia godz. 15-ta w lokalu Zw. Użyt. 
Publ. Warecka 7 II piętro. Rze- 
mieślnicy Towarzysze i Obywatele 
przybądźcie licznie, 


Z SEKCJI PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P.P.S. 
Posiedzenie Zarządu Sekcji Pra- 


Janina Piekarska (Ciechanow- 
ska 18) zaalarmowała policję wia 
domością © napadzie rabunko- 
wym, którego ofiarą miała paść 
na polach w pobliżu Alei Wojska 
Polskiego na Żoliborzu. 


Jakiś nieznany. osobnik rzeko- 
mo zażądał od niej wydania pie- 
niędzy na wódkę, a gdy spotkał 
się z odmową, chwycił kobietę za 
| gardło, wydarł jej z ręki torebkę, 
| skradł 12 złotych i rzucił się do 

| ucieczki. 

| Dochodzenie ustaliło, że Piekar 
ska nie zeznała prawdy, a rzeko- 
my napad wyglądał następująco: 
Piekarska spotkała znajomego, 


Oszuści w roli urzędników 


Do szeregu firm stołecznych zgła- 
į szali się: Antoni Borczewski.j Le- 
opold Jackiewicz, którzy zaopa” 
trzeni w fałszywe legitymacje jed- 
negó z poważniejszych przedsię- 
biorstw, podając się za wyższych 
urzędników tegoż przedsiębior- 
stwa, kupowali na raty różne to- 
wary. Eleganccy klijenci płacili 
| umówioną zaliczkę, na resztę wy- 
| stawiali weksle i z miejsca sprze- 
dawali towary za % ich wartości 
znanemu  paserowi,  Nusymowi 
właścicielowi małej 


cowników Umysłowych PPS. odbę- 
dzie się w środę, dn. 7 bm. o godz. 
7-ej wiecz., przy ul. Wareckiej Nr. 7 
SEKCJA AKADEMICKA PPS. 
Zebranie sekcji odbędzie się przy 
ul. Wareckiej 7 o godz. 19.15 we 
środę 7 bm. Obecność wszystkich 


konieczna. 
TUR. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
organizuje w bieżącym tygodniu na 
stępujące odczyty. 
í Sroda 7 grudnia 

Związek Kuchmistrzów i Kelne- 


| 
| 


rów (Śliska 9) n. t. „Robotnicy a sa- ! 


morząd“‘, 
myski, ; 
Piątek, 9 grudnia. 
, Związek Włókniarzy (Świętokrzy- 
ska 16) godz. 20.30 n. t. „Parcie go 
spodarki niemieckiej. na. Wschód”. 
Ref. tow. Rudolf Lessel. 


. _ Sobota, 10 grudnią. 
Lokal TUR. (Al. 3-go Maja 2) 
godz. 19-ta n. t. „Zadania i cele 
Czerwonego Harcerstwa“, Ref. tow. 
Konstanty: Jagiełło. 


Henryka Maciaka (Felińskiego 1), 
któremu była wimjna pieniądze. 
Maciak energicznie lomagał się 
zwrotu pożyczonych pieniędzy. 
Wówczas wojownicza: niewiasta 
rzuciła się na wierzyciela i zaczę- 
ła niemiłosiernie okładać go pa- 
rasolką. Zaatakowany wyrwał Pie 
karskiej parasolkę z ręki i szybko 
wycofał się z. „placu boju*, od- 
dając mapastniczce kilka ciosów 
jej własną parasolką. 
*Maciak zwrócił _ zdobyczną 
„broń“ policji. Piekarska będzie 
pociągnięta do odpowiedzialności 
za fałszywe zameldowanie, 


kawiarenki przy ul. Dzikiej. 
Kupcy po niewczasie przekonali 
się, że padli ofiarą wyrafinowa- 
nych oszustów, okazało się bo” 
wiem, że weksię poszły do prote- 
stu a w przedsiębiorstwie, które- 
go fałszywe legitymacje posiadali 
nabywcy, nie znano ich wcale. 
Zawiadomiona policja wszczęła 
energiczne dochodzenie i areszto- 
wała zuchwałych oszustów. 
Poszkodowani obliczają swoje 
straty na przeszło 40 tys. złotych. 


>>> 0 GRAJĄ W KINACH I TEATRACH STOLICY 4-4 4 


| reatrMALICKIEJ ge ozet 


Zbyszka Sawana Il 
Karowa 18, tel. 5-29-99, 


Dziś 
„Trafika 


Pani Generałowej 


z Marią Malicką, Bendą, Bay- 
Rydzewskim, Zawistowskim na g 
czele doskonałej obsady, 


„MAŁE QUI PRO QUO" 
Cukiernia Ziemiańska, Tel. 3.49-21. 
Mazowiecką 12. Na pięterku. 


WIELKA CZWÓRKA! 


Rewia aktualności politycznych i 
społecznych. Wykonawcy: Adolf 
Dynisza, T. Olsza, A. Bogucki, Ws. 
Orłow, S. Górska, H. Kamińska, I. 
Kozłowska, Z, Sykulska, 


IEATR BUFFO 


Mokotowska 73 
Dziś « godz. 8-ej wieczorem. 


„PORWANIE SABINEK" 


arcywesołej farsy muzycznej 
z J. Zniczemi M. Węgrzynem 
w rolach głównych. 


RAJ K 


z Iną Benitą, M. Kaupe, A. Halamą, 
E. Mossakowskim, K, Krukowskim, 


WIELKA REWIA — Karowa 18 


Z. Regro, W. Walterem. 
Ceny rewelacyjne od 55 gr. 
Codziennie 2 przedstawienia 7.30 i 10 w. 


[Kino MIEJSKIE 


HIPOTECZNA 8 
Pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10. 


Pani Walewska 


Greta Garbo, Charles Boyer 
Uigowe i bezpłatne do odwołania, 
nie ważne 


FILHARMONIA "g 


Pocz, 6, 8, 10. W sob. 
niedz. .4 
Najnowsza komedia 
sezonu 


PAWEŁ i GAWEŁ 


w roli głównej: 

BODO, DYMSZA 

i GROSSÓWNA 
Nasze ceny: 
75 gr. i 1 zł, 


: 75 gr. 


BALKON 
PARTER: 1 zł. 


RETE 
FAM [FAMA 2: | 10 


Jutro o 12 i 2 
poranki po 54 gr. 


16 
„Pensionarka 
W roli gi. 
DEANNA DURBIN 


Ceny: 75 gr. i Tzł. 
KRK PZSZZORIA SOET PIETA) 


OBIET 


I. Skwierczyńską, F. Kleszczówną, 
Cz. Konarskim, W, . Ruszkowskim, 


do 5 zł. 


OGŁASZAJCIE SIĘ W „ROBOTNIKU” 


Redaktor; JERZY CESARSKI, 


e_ N.-Świat 28,25 


Kno Chmielna 7 


Wielki film nagrodzony na wysta. 
wach w Wenecji złotym medalem 


Wędrowny Naród 


W rol. gł: KAMILA HORN, 
HANS ALBERS, FRANCOISĘ 
ROSHY. Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


' Chmielna 33 


ATLANTIC > s 735 


Ostatnie 2 dni. Jutro poranek. 
WIĘZIENIE z 
BEZ KRAT 5 

w roli gł 

Corinne Luchaire 


70 
part. 


KINO KINO SFIN 


p. ET PY 6.8, 10 
Naszestałeceny: 75 gr.i1, zł. 


PRZYGODY 


TOMKA 
SAVYERA 


so - am KOMETA | 


Chłodna 49. 


PRZYGODY 
ROBIN HOODA 


NA SCENIE REWIA. 
U ZRP RE WERE WORSE OT OIE 


ADRIAzsgr. baikon 1a. par. 
Wierzbowa 7, — P. 4-6-8-10 


Film, który Was wzruszy do łez! 


PORZUCONA 


Herbert Marshall— 
Barbara Stanwyck 


aae aa aian 
Majestit s, 7, sis 


W niedz. i świętao 12.30 poranek 
GARY CODPER 
w gigant. arcydz. 


MARCO POLO 


| Dozw. od 14 lat 
Balkon 75 gr. Parter 1 zł. 


P. 5, 7, 9.15. 


| COLOSSEUMS; 5,75%. 


| Dozw. od 12 lat 
RONALD COLMAN 


w najpiękniejszym filmie Er 
„osnym i bohaterskim p. t. 


| 
| ŻEBRAK w PURPURZE | 


— | E 
HOLLYWOOD noża ze 


Pocz. 5 i ost. 9.15 
w Niedziele i święta pocz. 2. 


ZAMKNIĘTY SWIAT 


w roli gł. SALLY EILERS 
na SCENIE REWIA 


Ref. tow. Stanisław Nie- 


| okazję kupna aparatu! 


OTWARTE SERCA Ji 


O a a a a 


UBIORY 


męskie-damskie, 
uczniowskie, 
gotowe na zamówienia 
Marszałkowska 149 m. 37. 


UEOENNEWOWNANACWE EW Nr. 347 WM 
REEDA NOGE Erę PG WO RĘCE OE PRETEC NÓŻ ULA 


FUTRA Varni dogodne 


DALM 


TEATRY 


"TEATR ATENEUM: Dziś kome- 
dia Roger Ferdinand'a „Kupiec i poe 
ta" z udziałem Mariusza Maszyń-, 
skiego. 


TER WIELKI 
„Ha rh as ie" 
i i „Verbum Nobile“ 
Jutro 


„FA UST“ 


z gościnnym występem 
A. Kaktinsa 


| 


8 wiecz. 
„Szaleństwo“ de Peyrot-Chap- 
puis, w reżyserii A. Cwojdzińskiego | 

TEATR LETNI. 8 wiecz. punkt. 


TEATR NARODOWY: 
pkt. 


wesoła komedia „W roli głównej 
Barbara Bow“ Durana. 


TEATR NOWY: „Złoty deszcz“. 

TEATR POLSKI. Dziś i dni na- 
stępnych świeżo wystawiona sztuka 
J. Iwaszkiewicza „Maskarada. 

TEATR MAŁY: Ostatnie przedsta 
wienie komedii Sardou „Rozwiedźmy 
się“. 

TEATR „BUFFO“ (ul. Mokotow- 
ska 73). Dziś „Porwanie Sabinek“. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codziennie rewia „Wielka czwórka“ 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka rewia „Fric-Frac". Pocz. o 
godz. 7.30 i 10 wieęcz. 

WIELKA REWIA: Dziś wiecz. re- 
wia „Raj dla kobiet", 

TEATR „8.15*. Dziś operetka Kali- 
mana „Księżna Czardaszka"* z Elną 
Giestedt. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś świe- 
żo wznowiona świetna komedia „Tra 
fika pani generałowej* z Malicką. 

TEATR KAMERALNY: Dziś no- 
wo wystawiona sztuka Mortin du 
Garela „Rodzeństwo Thierry“ z Ad- 
wentowiczem i Grywińską. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
"TYCZNE (N. Świat 19): Dnia 8 gru 


ZZORZA"R AOL ZZO. ADP R ROZOWE OOBE CŁA GA OD OAZY OP. ZPN PR DARO ZARĄ DŻ 


|MA W TEATRZE WIELKIM, 


dnia premiera świątecznego progra- 
mu „Gwiazdka w Studio“. 
INSTYTUT REDUTY  (Kopernt- 
ka 36-40): Cocziennie „Uciekła mi 
przepióreczka'* Żeromskiego. 
TEATR ARTYSTÓW „CRICOT* 
W Kawiarni I. P. S. ul. 'Królewską 
13, wystawia  .codziennie komedię 
średniowiecza „Mistrz Patelin“. 
STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś o g. 19 „Głupi Jakub* 
przy ul. Kordeckiego 54 .i „Sprawa 
Moniki“ przy ul. Narbutta 14. 
CYRK STANIEWSKICH. 
wielki program otwarcia. 
TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
w 
czwartek 8 grudnia tylko o godz. 
4 pop. po raz ostatni baśń „Dobra 
Wróżka“ oraz Św. Mikołaj. 


: „ŚWIĘTY MIKOŁAJ“ 
W CYRULIKU WARSZAWSKIM. 
W czwartek dnia 8 grudnia o g. 
12 w poł. i 4-ej po poł. Zespół te. 
atru dla dzieci Edwarda Stryckiego 
odegra po raz drugi jedną z najpięk 
niejszych tradycyjnych sztuk dla 
dzieci p. t. „Święty Mikołaj“. 
W przedstawieniu biorą udział ar; 
tyści, najmłodsze talenty dziecięce 
oraz balet Tacjany Wysockiej. 


RET EZ EEC REE. 


„Zamknięty świat" 
i „Otwarte serca" 


Premiera w popularnym Kino- 
Teatrze „Hollywood“ zapowiada się 
wręcz rewelacyjnie. Na ekranie fa- 
scynujący film „Zamknięty świat”, 
którego akcja rozgrywa się w wię- 
zienniu dla kobiet, przedstawia bunt 
uwięzionych, ucieczkę i proces je- 
dnej z prowodyrek buntu, 

Znakomita gra znanej  tragiczki 
amerykańskiej Sally Eilers trzyma 
widza w napięciu od pierwszej do 
ostatniej sceny. Na scenie wesołe 
skecze, dowcipna groteska, atrakcyj 
ne numery baletowe, okraszone od. 
powiednią dozą satyry dają  rękoj- 
mię prawdziwej, beztroskiej zabawy. 


Dziś 


KINA 


ADRIA: „Porzucona*, 

ATLANTIC: „Więzienie bez krat“, 

ANTINEA: „Robert i Bertrand* i 
„Szalony Cyrk", 

ACRON: „Skłamałam', 

AMOR (Elektoralna 45): „Niedziel- 
ne małżeństwo* i „Prok. Alicja 
Horn“, 

AS: „Szarża lekkiej Brygady“. 

BAŁTYK: „Tłum szaleję“. 

BIS: „Kurier carski“ i „Ślepy zau- 
lek“, 

CAPITOL: „Jastrząb“, 

CASINO: „Gehenna“, 


COLOSSEUM: „żebrak w purpurze“ 

CZARY (Chłodna 29): „Słowiczek* 
„Za kuiasami sławy“. 

EDEN (Marszałkowska 31-a:: Prze 
or Kordecki“. 

ELITE (Marszałk. 81a): „Dwaj mę- 
żowie pani Vicky“ i „Fortancer- 
ki“, 

ERA (Leszno 2): „Kobiety nad prze 
paścią“, 

EUROPA: „Cztery córki“. 

FAMA (Przejazd 9): „Pensjonarka* 

FILHARMONIA: „Paweł i Gaweł“. 

FLORIDA (żelazna 61): „1l0-ciu z 
Pawiaka“ i „Ludzie Wisły“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Córka 
Szanghaju“ i „Dzisiaj i zawsze“. 

HOLLYWOOD: „Zamknięty świat* 
i rewia. 

HELIOS: „Dzieje grzechu“ i dodatki 

ITALIA (Wolska 32): „ósma żona 
Sinobrodego'*, 

IMPERIAL: „Wszędzie kobieta*. 

JURATA (Krak. Przedmieście 66): 
„Huragan“ i „Cygańskie dziew- 
czę*. 

KOMETA (Chłodna 49): „Przygody 
Robin Hooda“ i rewia, 

MARS: „Hrabina Władinow*, 

MEWA (Hoża 29): „ósma żona Si. 
nobrodego* i „Co mój mąż robi w 
nocy. 

MIEJSKI: „Pani Walewska“, 

MUCHA (Diuga 10): „Nawrócony 
grzesznik* i „Przygoda pod Pary- 
ryżem“. 

MAJESTIC: „Marco Polo“. 


MASKA: Więzień królewski“ i „Kie 
dy jesteś zakochana“, 

NOWA TOMBOLA: „Przedziwne 
kłamstwo Niny Pietrówny“ i „Po- 
dwójne wesele, 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Wzgardzona“ i „Podwójne wesę- 
le“. 

PALADIUM: „Podlotek*, 

PAN: „Zapomniana melodia". 


POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Miłość w kajdanach“, 

PROMIEŃ: „Dybuk“ i „Noc na 
Broadway'u*, 


PRAGA (targowa 71): „Cygańskie 
dziewczę“ i re 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Ludzie Wisły*. 

RAJ (Czerniakowska 191): „Ksią. 
żątko* i „Sprzedajemy na wCSso- 
ło“. 

RIALTO: „Hotel w Tyrolu“, 

ROMA: „Lord Jeff“. 

REX: „Ada to nie wypada“, 

ROXY: „Znachor“ i dodatki. 
[surok (mMarszaikowska 6Y): „Ostro 
żnie z miłością“ i „Buster Key- 

n*. 

SORRENTO (Krypska 34): „BDzie+ 
sięciu z Pawiaka“ i „Słodki kar- 
nawal“, 

STYLOWY: 
bieta“. 

STUDIO: „Wędrowny naród“, 

ŚWIATOWID: „Drum“ (Indie mô- 
wią), 

SFINKS (Senatorska 29): „Przygo- 
dy Tomka Sawyera“. 

ŚWIAT: „Czar cygański“ i „Boha- 


ter stepów“. 
ŚWIT (N. Świat 19): „Dziewczyna 
EEC „Wład- 


szuka miłości“, 
czyni puszczy“ i „Nawrócony grze 


„Niebezpieczna ko- 


aa (auwynierska 4): 


Danielle Darieux*. 
UNIA (Dzika 9): „Ulica grzechu” 


rewia. 
UCIECHA: „Prawo do szczęścia”. 
VICTORIA: „Małżeństwo z prze- 


szkodami*. 


ODgłoszeniu drobne 


KUPNO-SPRZEDAŹ |: 


Eia T kwity  lombardowe 
B kupuje. Płacę najwięcej. Sena- 
torska 6. 540 


RAD LO 


PHILIPS—RADI „ałalsze 
superheterodyny na rok 1939 stały 


się dostępne dla wszystkich. Już 
rozpoczęliśmy sprzedaż superhetero 
dyn w-g systemu ratalnego do 18 
miesięcy (7 — 38a). Raty i za. 
liczka gotówkowa wg. tabeli fabrycz 
nej do wyboru i uznania klienta, 
Najniższa zaliczka zł. 20, najniższa 
rata przy większej zaliczce zł. 10. 
Wykorzystaj wyjątkowo . dogodną 
Zorel, Kró- 
570-90. 524 


lewska 28, tel. 


Philips, Union, Echo, ©- 
ryginalne WOP 


RADIO 


naian „Rekord“‘, 


ska 25. 

R ADIO wszystkich marek od 
10 zł. miesięcznie, Naj- 

dogodniejsze warunki. „jJoter”, ul 

Chmielna .32, tel. 531-03. 


RADIOODBIORNIKI £z; 


Telefunken, Kosmos, Korona. 10 zło- 
towe raty miesięczne. Zamiany. 
Okazje, Fachowa obsługa. Pożytecz 
ne upominki. Farina, Graniczna 13, 
tel. 261-05. 315 


IOAPARATY okazyjne od 35 
RA złotych „RADIOPREN" Ze- 
lazna Brama 2. 


105 
R ADIO uszkodzone, 


Dzwoń 
320-49 bezpłatnie zba- 
da wysłany specjalista. Dostrajanie« 

Zamiana. Nowe modele. „RADIX“, 
Jerozolimska 95. 10 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo a Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


